
i L. Breżniew przybył do Francji

Doniosłe wydarzenie

IAIIELKOPQLSKI
Sekretarz generalny KC 

KPZR, przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
Leonid Breżniew przybył w po 
niedziałek do Francji z 3-dnio- 
wą wizytą oficjalną na zapro­
szenie prezydenta Valerego 
Giscard d’Estaing. Radzieckie­
mu przywódcy towarzyszy mi*
nister spraw zagranicznych

Ukazuje się od 16 lutego 1945
Nr 138 (10 309) Poznań, wtorek 21 czerwca 1977 Wyd. AB

Cena 1 zł
ZSRR Andricj Gromyko i sze-
fowie innych resortów. Na

Przedstawiciele WFEO
u H. Jabłońskiego

W związku z rozpoczynają­
cymi się dzisiaj w Warszawie 
obradami Zgromadzania Ogól­
nego Światowej Federacji
Organizacji Inżynierskich
(WFEO) przewodniczący Radv 
Państwa Henryk Jabłoński, 
który objął patronat nad se­
sją, przyjął 20 bm. w Belwe­
derze członków Komitetu Wy­
konawczego WFEO.

Przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego — Sadok Ben 
Jemaa i inni uczestnicy spot­
kania poinformowali przewod­
niczącego Rady Państwa o pro 
blemach. które będą treścią 
obrad. Sesja podejmie szereg 
istotnych zagadnień związa­
nych z przyspieszaniem świa­
towego postępu technicznego 
Przedyskutowane zostaną ta­
kie zespoły problemowe jak: 
obieg informacji technicznej, 
przekazywanie właściwej tech 
nologii, współpraca między 
przemysłem a instytucjami 
kształcącymi inżynierów, stan­
daryzacja, postęn techniczny i 
rola stowarzyszeń naukowo- 
technicznych.

' Przewodniczący Radv Pań­
stwa zwrócił uwagę na trzv zła 
wiska wysteouiące we współ­
czesnym świecie. które powo­
dują, że do prac federacji na­
leży orzywiązvwać duża wagę. 
Są to: rewolucja naukown- 
tecb”;czna. wkroczenie na are-
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W Warszawie rozpoczyna obrady
XXXI Sesja RWPG

Dzisiaj rozpoczyna się w 
Warszawie kolejna, XXXI Se­
sja RWPG. Licząc od chwili 
powstania Rady, nasza stoli­
ca gościć będzie członków te­
go najwyższego gremium 
RWPG już po raz czwarty. Os 
tatni raz plenarna sesja odby­
ła się w Warszawie w 1970 
roku.

W Warszawie witamy — o- 
bok delegacji wszystkicn 
państw członkowskich RWPó 
na czele z szefami rządów — 
również delegacje państw, któ 
re będą obserwatorami obrad: 
Socjalistycznej Republiki Wiet 
namu, KRL-D, Ludowej Repu 
bliki Angoli, Laotańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej. Dowodzi to, że współpra-
cą z RWPG organizacją,
która ma charakter otwarty 
— zainteresowanych jest co­
raz więcej krajów.

Sesja odbywa się w roku ob 
chodów 60 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziennikowej.. Historyczne zna 
czenie rewolucji dla rozwoju 
iinternacjonalistycznych zwląz 
ków, braterskiej, bezpośred­
niej współpracy krajów — 
członków RWPG, będzie waż­
kim akcentem warszawskich 
obrad.

Jednym z punktów porząd­
ku dziennego sesji ma być 
sprawozdanie Komitetu Wyko 
nawczego Rady z minionego 
roku jej działalności. Przypom 
nijmy, że w tym okresie na­
sze kraje osiągnęły dalszy po­
stęp w swym rozwoju społecz 
no-gospodarczym, a współpra 
ca między nimi, w tym coraz 
wyraźniejsze efekty koopera­
cji i specjalizacji produkcji, 
koordynacji planów gospodar 
czych, współdziałania w dzie­
dzinie nauki i techniki, coraz 
wyraźniej ważą w bilansie o- 
siągnięć krajów RWPG.

Jednym z wyrazów pomvśl- 
nej realizacji programu socja­
listycznej integracji gospodar­
czej jest dynamiczny wzrost 
obrotów handlu zagranicznego 
między naszymi krajami, sy­
stematyczna, korzystna pop^a 
wa jego struktury, w której za 
czynają dominować maszyny i 
urządzenia; coraz większego 
znaczenia nabiera też wzajem 
na wymiana artykułów pow­
szechnego użytku.

Ostatni rok przyniósł wido­
czny postęp w realizacji tok 
istetnej dziedziny procesów :n 
tegracyjnych, jaka ;est rozbu 
dwa wspólnymi siłami bazy 
surowcowej.

Przedsięwzięcia gospodarcze, 
stwarzające trwałe podstawy 
dalszego rozwoju naszych kra 
jów, zwłaszcza dotyczące za­
spokajania zapotrzebowania 
na surowce i paliwa oraz roz 
woju energetyki — w tym tak 
że produkcji urządzeń energe 
tykj jądrowej — to obecnie za 
sadniczy kierunek działalności 
RWPG. ’

paryskim lotnisku L. Breżnie­
wa serdecznie powitał prezy­
dent Francji.

Społeczeństwo Kraju Rad 
przywiązuje dużą wagę do roz 
poczynających się radziecko- 
francuskich rozmów na szczy­
cie. Obecna wizyta w Paryżu 
sekretarza generalnego KC 
KPZR, przewodniczącego Pre 
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
Leonida Breżniewa traktowana 
jest przez radziecka opinie pu­
bliczną, jako doniosłe wydarze­
nie w stosunkach miedzy obu 
zaprzyjaźnionymi krajami. Do­

datkowej rangi nadaje jej fakt, 
iż przywódca partii radzieckich 
komunistów występuje po raz 
pierwszy za granicą jednocześ­
nie w charakterze głowy pań­
stwa.

Obserwatorzy polityczni w 
Moskwie oczekują, że rozmowy 
Leonida Breżniewa z prezyden­
tem -Valerym Giscardem d’Es- 
taing staną się dobrą okazją 
dc podsumowania znacznego do 
robku uzyskanego we wzajem­
nej współpracy w okresie ostat­
nich lat i wniosą do niej nowe, 
cenne wartości, odpowiadające 
pełniej obecnym i perspekty­
wicznym możliwościom oraz 
potrzebom ZSRR i Francji.

Poważne znaczenie będzie też 
miała — zdaniem radzieckich 
środków masowego przekazu — ' 
problematyka międzynarodowa, 
jaką podejmą w czasie pary­
skiego spotkania obaj mężowie 
stanu. Jej zakres wyznaczają 
zarówno tradycyjne dziedziny
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Dzisiaj zakończenie 49 MTP

Sesja WRN w Kaliszu Wykorzystanie

Plan zagospodarowania
przestrzennego województwa

Ocenie działalności rad na­
rodowych stopnia podstawo­
wego oraz omówieniu planu 
zą go s pod a r cwania pr zes t r ze n - 
nego woj. kaliskiego do roku 
1990 poświęcona była sesja 
WRN, która odbyła się wczo­
raj w Kaliszu. Obradom prze­
wodniczył Jerzy Kusiak — 
przewodniczący WRN, I se­
kretarz KW PZPR w Kaliszu.

wie oraz w Bolesławcu, Jara
c zewie, 
kach.

Przy

Koźminie, Sokoln

omawianiu planu za-

W pierwstzej części sesji wie 
le uwagi poświęcono więzi or 
ganów rad narodowych z wy­
borcami. Powszechna aktyw­
ność społeczeństwa oraz dyna 
miczny rozwój życia społecz­
no-gospodarczego wojewódz­
twa stworzyły 56 radom na­
rodowym stopnia podstawowe 
go w Kaliskiem szerokie moż 
liwości oddziaływania na wszy 
stkie dziedziny życia na swo­
im terenie. Ich praca ma do­
niosły wpływ na dobre ogólne 
wyniki społeczno-gospodarcze. 
Wśród najlepiej pracujących 
instancji w terenie wymienia 
się rady narodowe w Ja­
rocinie, Pleszewie i w Grabo-

g os ped arowania pr z es t r zen n e - 
go woj. kaliskiego do roku 
1990 główną uwagę koncentro 
wano na przygotowaniu pod­
staw do przestrzennej koordy 
nacji rozwoju ze szczególnym 
uwzględnieniem koordynacji 
procesów inwestycyjnych. O- 
kreślono m. in. dalsze możli­
wości rozwoju miast i gmin.

Chodzi głównie o rozwój 
harmonijny, zapewniający sta 
ły wzrost standardu życia mie 
szkańców regionu, o właściwe 
rozmieszczenie skupisk lud­
ności w ośrodkach predestyno 
wanych do dynamicznego 'ży­
cia społeczno-gospodarczego.

Według tego planu najwięk 
sze możliwości — również roz 
woju demograficznego — ma­
ją miasta Kalisz i Ostrów, o- 
raz ośrodki o znaczeniu regio 
nalnym: Jarocin, Kępno, Kro­
toszyn, Ostrzeszów, Pleszew j
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Łączy się to integralnie z po 
łożeniem silnego akcentu na 
rozwój nowych form współpra 
cy naukowo-technicznej na 
skuteczne wiązanie jej efek­
tów z kooperacją i specjaliza 
cją produkcji. Chodzi także o 
skoncentrowani uwagi na roz 
woju najbardziej nowoczes­
nych rozwiązań technicznych 
i o stworzenie pewnego wy­
przedzenia naukowego w cd- 
niśiniu do decydujących kie 
runków rozwoju techniki.

Wyrazem perspektywiczne­
go podejścia do rozwiązywa­
nia .podstawowych problemów 
gospodarki naszych krajów, są 
zarysowane na poprzedniej se 
sji zadania w postaci tzw. wie 
loletnich programów kierunko 
wych. (PAP)Obatoał ZG ZNP

energii atomowej j Sprawy socjalne
W Warszawie odbyło się 

wczoraj pierwsze plenarne po 
siedzenie Państwowej Radv 
d.s. Wykorzystania Energii A- 
‘ omowej nowej kadencji 1977— 
1979. Omówiono program jej 
działania na najbliższe trzy la 
ta; obejmujący m. in. zagadnie 
nia energii jądrowej, wykorzy 
stania promieniowania jonizu­
jącego w technice i medycynie 
ochrony radiologicznej itd.

W skład rady wchodzą wy­
bitni uczeni i specjaliści z kil­
kunastu resortów, a także u- 
czelni i instytutów badawczych. 
Na stanowisko przewodniczą­
cego rady powołany został po­
nownie prof. Stanisław Andrze 
jewski. (PAP)Rozwój społeczno-gospodarczy

Problemy planowania

mówiono

24 główne wygrane

dzień lata

Czerwiec

rozwoju regionalnego oraz ro­
lę, jaką w jego planowaniu od 
grywają względy ochrony śro­
dowiska. (PAP)

Dzisiaj o godz. 14.14 warszaw­
skiego czasu letniego słońce wej­
dzie w znak Raka; rozpocznie się 
astronomiczne lato.

i prognozowania
W Jabłonnie k.Warszawy 

rozpoczęła się wczoraj 6-dnió- 
wa konferencja szkoleniowa na 
temat problemów prognozowa 
nia i planowania rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego. Uczestni 
cza w niej naukowcy z kilku­
dziesięciu uczelni i instytutów 
naukowo-badawczych, a także 
specjaliści z Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów. Or 
ganizatorem spotkania jest Pol 
ska Akademia Nauk.

W pierwszym dniu obrad o-
im zagadnienia

Pierwszy

Dobre wyniki handlowe
radzieckich wystawców

49 MTP zbliżają się ku troń-' Kompletne urzędzenia energetycz

Sprawy sbcjalne i mieszka­
niowe nauczycieli szkolnych i 
akademickich oraz pracowni­
ków nauki były 20 bm. w War 
szawie tematem posiedzenia Za 
rządu Głównego Związku Nau 
czycielstwa Polskiego.

W toku obrad podano, że z 
różnych form wczasów, wypo­
czynku i leczenia sanatoryjne­
go korzysta rocznie ponad 
200 000 członków związku i ich 
rodzin. Mimo systematycznej 
poprawy potrzeby w tej dzie­
dzinie nie są jeszcze w pełni 
zaspokojone. Należy zapewnić 
przede wszystkim wypoczynek 
znacznie większej liczbie nau­
czycieli szkół wiejskich.

Omawiając problemy miesz­
kaniowe wyrażono przekona­
nie, że w świetle uchwał VIII 
Plenum KC partii istnieją per 
spektywy szybszego rozwiązy­
wania również spraw mieszkań 
dla nauczycieli. Dotyczy to 
zwłaszcza pedagogów pracują­
cych na wsi, z czym wiąże się 
realizacja reformy oświatowej.

cowi. Wystawcy dokonują pod 
sumowania swego udziału w 
poznańskiej imprezie. Wczoraj 
o zawartych w tym roku kon­
traktach poinformowali wyr 
stawcy ze Związku Radziec­
kiego. Spotkanie z prasą zor­
ganizowali wystawcy z Austra­
lii, którzy w Poznaniu p’:ezen 
tują kolektywnie swoje wyro­
by po raz pierwszy.

W godzinach wieczornych w 
poznańskim Ratuszu odbyło 
się spotkanie z okazji Dnia 
Polskiego na MTP. Wystaw­
ców zagranicznych podejmo­
wali prezydent Poznania Wła­
dysław Sleboda oraz dyrektor 
Zarządu MTP Henryk Sita- 
rek.

Zwyczajem lat ubiegłych 
wystawcom obchodzącym w 
tym roku rocznice występów 
handlowych w Poznaniu wrę­
czono tradycyjne puchary i dy 
plomy. Otrzymali je wystaw­
cy z Węgier i Wielkiej Bryta­
nii biorący udział w MTP już 
no raz czterdziesty i Związku

ne — elektrownie zdobyły w tym 
roku tytuł „Mister Exportu 1977”. 
Na zdjęciu olbrzymi wirnik turbi­
ny parowej o mocy 215 MW pre­
zentowany w hali polskich ma­

szyn ciężkich na 49 MTP.
Fot. — H. Kamza

Radzieckiego za trzydziesty
udział w poznańskiej imprezie. 

Dyrektor handlowy pawilo-

nu ZSRR Fiodor Torgaszow 
poinformował wczoraj o wy­
nikach handlowych wystaw­
ców radzieckich na 49 MTP. 
Zawarli oni z Polską kontrak­
ty łącznej wartości 228 min 
rubli, z czego 173 min przypa- 
dło na eksport Dolskich wyro­
bów do Kraju Rad. 30 p”ocent 
polskiego eksportu stanowią 
wyroby przemysłu maszyno­
wego. Kupiono ponadto stat­
ki, maszyny włókiennicze fa­
bryki kwasu siarkowego, apa­
raty telefoniczne itp. Spośród 
22 zjednoczeń handlowych bio 
rących udział w 49 MTP naj­
większy kontrakt zawarło zjed 
noczenie „Stankoimport”. któ­
rego umowa z ..Metalexpor- 
tern” o wartości 93 min rubli 
jest jak dotąd w ogóle naj­
większym tegorocznym kon-
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Kongres elektrotechniczny
Dzisiaj w kremlowskim Pałacu 

Zjazdów w Moskwie otwarty zo­
stanie Światowy Kongres Elektro­
techniczny. Uczestniczyć w nim 
będzie ponad dwa tysiące naukow 
ców i techników z przeszło 40 
krajów całego świata, w tym tak­
że delegacja polska.

zakazu połowu śledzia na Morzu 
Północnym do końca br.

Nowy premier Irlandii
Nowym premierem Irlandii zo-

J. Montes w NRD
Do NRD przybył senator Repu­

bliki Chile, członek Komisji Poli­
tycznej Komitetu Centralnego KP 
Chile J. Montes.

stanie J. Lynch, przywódca cen- 
trystyczncj Partii Fianna Fali, 
która odniosła największe w dzie­
jach niepodległej Irlandii zwycię­
stwo wyborcze, zdobywając 80 
miejsc w 148-osobowym parla­
mencie. J. Lynch obejmie swoje 
stanowisko 5 lipca, w czasie otwar 
cia sesji parlamentu.

otwarcia w Manili III sesji mini­
sterialnej Światowej Rady Żywno 
ściowej — organu składającego się 
z 35 państw i działającego w ra­
mach ONZ. W swym przemówie­
niu F. Marcos nakreślił 3-punkto- 
wy program walki z kryzysem 
żywnościowym na świecie.

Obradują ministrowie EWG

...to samochody marki „Fiat" 126p, które przeznaczyli organizato­
rzy na czołowe premie Wielkiej Loterii Fantcwej „Święto Prasy 

1977". Dalsze wygrane — 900 bonów premiowych PKO.
Losy do nabycia w każdym kdsku „Ruchu”. Cena każdago losu — 

5 złotych.

jest — obok lipca — 
szym miesiącem roku, 
czątek lata może być 
ny. Zdarzały się w 
dniu lata silne upały 
powe chłody. (PAP)

naszym klimacie
najcieplej- 
Jednak po- 
bardzo róż- 
pierwszym 

oraz nieiy-

Wczoraj w Luksemburgu rozpo­
częły się dwa równoległe spot­
kania gremiów ministerialnych 
EWG. Ministrowie gospodarki i fi­
nansów omawiają problemy zwięk 
szenia inwestycji w przemyśle ja­
ko podstawowy element w walce 
z rosnącym bezrobociem w kra-
jach zachodnioeuropejskiej ,,dzie- 
wiątki’’ ' ‘ ...
omawiają 
przez W.

Ministrowie rolnictwa 
kwestię postulowanego 
Brytanię przedłużenia

Konwencja MOP
Obradująca w Genewie 63 

Międzynarodowej Konferencji Pra 
cy zatwierdziła nową konwencję 
w sprawie ochrony człowieka w 
środowisku pracy. Dokument ten 
ustala podstawowe kierunki zapo­
biegania takim zagrożeniom za 
dowym, jak zanieczyszczanie po­
wietrza, hałas i wibracja.

Konferencja w Manili
Prezydent Filipin F. Marcos do­

konał w poniedziałek uroczystego

Ocena realizacji układu
W poniedziałek rozpoczęła się w 

Genewie międzynarodowa konfe­
rencja, której zadaniem jest do­
konanie oceny realizacji układu o 
denuklearyzacji dna mórz i nera- 
nów. Układ został zawarty w ts-rł 
r. z inicjatywy ZSRR i wszedł w 
życie 18 maja 1972 r.

Po raz pierwszy na Alasce
W miejscowości Barrow na Ala­

sce po raz pierwszy w historii od­
była się konferencja zorganizowa­
na przez Eskimosów zamieszkują­
cych Alaskę, Kanadę i Grenlan­
dię. Delegaci wezwali rządy spra­
wujące władzę na tych teryto­
riach do ujednolicenia polityki 
eksploatacji ropy naftowej i gazu 
w tym rejonie.
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TTżśród zwiedzających
•’ Targi można wyróżnić 

dwie grupy: tych, co zaspo 
kajają „prywatną” cieka­
wość oraz tych, którzy tu 
przyjeżdżają, żeby wzboga­
cić swoją wiedzę zawodową. 
Są to głównie inżynierowie 
i technicy. Biuro Informa­
cji Technicznej NOT organi 
zuje dla nich wycieczki, 
sympozja naukowo-techni­
czne, pokazy filmowe, od­
czyty. Za pośrednictwem 
BIT-u tegoroczne Targi 
zwiedziło około 10 000 inży 
nierów i techników. Mają 
oni na MTP okazję konfron 
tacji nowości światowej te 
chniki, której pełny prze­
gląd odbywa się co roku w 
Poznaniu.

Również ci, którzy bezpo­
średnio uczestniczą w per­
traktacjach handlowych, 
oprócz tego że kupują lub 
sprzedają — wynoszą z tych 
międzynarodowych roz­
mów fachową wiedzę. Pro­
ducenci — o analizie rynku, 
o potrzebach i wymaga­
niach klientów; handlowcy 
— o możliwościach przemy­
słu.

Dla wszystkich zwiedzają 
cych — dzień na Targach 
jest lekcją poglądową o ro 
zwoju wielu gałęzi przemy­
słu i gospodarki na szero­
kim międzynarodowym tle.

Są więc MTP nie tylko 
miejscem transakcji handlo 
wych, lecz także — ogrom­
nym bankiem infor­
macji. Zatem targowy 
bilans to z jednej strony na 
sze umowy kupna i sprze­
daży — z drugiej wiedza 
której wykorzystanie przez 
fachowców powinno dać 
wielostronne rezultaty.

G S

KRONIKA DNIA
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ZADANIA PILSKICH BUDOWLANYCH
Wczoraj z udziałem I sekretarka KW PZPR w Pile Alfreda Kowal­

skiego rozpoczęto cykl spotkań z załogami przedsiębiorstw budowla­
nych. Pierwsze odbyło się z załogą Pilskiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego — głównym wykonawcą nowych mieszkań, pawilonów 
handlowych i innych obiektów gospodarczych. Załoga tego przedsię­
biorstwa wykonuje wzorowo swoje zadania produkcyjne. Podjęła 
ona deklarację o wzmożeniu wysiłków na rzecz pełnego wykona­
nia zadań produkcyjnych 1S77 roku, (ryk)

SPOTKANIE PRYMUSÓW Z WŁADZAMI KONINA
Przedstawiciele władz polityczno-administracyjnych województwa 

konińskiego z sekretarzem KW PZPR — Lechem Ciupą i wojewodą 
konińskim — Henrykiem Kaźmierczakiem spotkali się wczoraj z 
przodownikami nauki i pracy społecznej szkół ponadpodstawowych 
województwa. Wręczono dokumenty zatrudnienia młodym absol­
wentom, którzy podejmą pracę w Zespole Elektrowni „Pątnów — 
Adamów — Konin” i Hucie Aluminium „Konin”. 5 absolwentów szkół 
średnich otrzymało legitymacje członkowskie ZSMP. Rodzicom 25 
prymusów, którzy idą na wyższe uczelnie bez egzaminów’ wstępnych, 
wręczono dyplomy uznania za wychowanie i opiekę. W sumie 52 ab­
solwentów szkół średnich ogólnokształcących i zawodowych w Ko- 
nińskiem otrzymało dokumenty uprawniające ich do wstępu na wyż­
sze uczelnie bez egzaminów, (woj)

DELEGACI SED ZE SCHWERINA W PILSKIEM

Do Piły przybyła wczoraj — na zaproszenie KW PZPR — delegacja 
Komitetu Obwodowego SED ze Schwerina z sekretarzem B. Linde- 
manncm na czele. Gościć ona będzie w województwie pilskim do 25 
bm. W pierwszym dniu odbyło się spotkanie z I sekretarzem KW 
PZPR w Pile — Alfredem Kowalskim oraz aktywem ideologicznym. 
Członkowie delegacji zapoznali się też z wystawą w Muzeum Okrę­
gowym nt. „Rola PPR w kształtowaniu życia społeczno-politycznego 
województwa pilskiego” oraz zwiedzili izbę tradycji ruchu młodzie- 
iowego. Następnie odbyło się spotkanie z kierownictwem Zarządu 
Wojewódzkiego Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej. Dziś de­
legacja ze Schwerina przebywać będzie wr Wągrowcu, gdz'e spotka 
się z aktywem Zakładu Przemysłu Ziemniaczanego oraz Wielkopol­
skich Fabryk Mebli, zapoznając się z pracą załogi i metodami realiza­
cji uchwał VII Zjazdu PZPR oraz z treściami pracy z młodzieżą. Poza 
tym goście z NRD zwiedzą wągrowieckie obiekty wypoczynkowe.

(ryk)

,rKoziołki“ płacą
^Ja 1050 grę dnia 19 bm. od­

były się dwa losowania.
W losowaniu I stwierdzono: 

„czwórki” po 5.559,— zł; „trojki 
premiowane” po 183,— zł; „trójki” 
po 83,— zł; „dwójki premiowane” 
po 25,— zł; „dwójki” po 5,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 
„piątka” w wysokości 500.000,— 
zł; „czwórki” po 2.394,— zł; „trój 
ki premiowane” po 145.— zł; „trój 
ki” po 45,— zł; „dwójki premio­
wane” po 25,— zł; „dwójki” po 
5,— zł.

Kolejne podwójne losowanie gry 
odbędzie się 26 bm. w Chodzieży 
na tarasie kawiarni „Kameralna” 
o godz. 12.

2426-K1

Zadania współczesnej
filozofii

Pod hasłem „Filozofia w służ 
bie narodu i socjalizmu” roz­
począł się 20 bm. w Lublinie 
pierwszy w Polsce Ludowej o- 
gólnopolski zjazd filozoficzny. 
W toku czterodniowych obrad 
kilkuset uczestników zjazdu, 
reprezentujących ośrodki aka­
demickie kraju, dokona oceny 
dorobku i nakreśli kierunki dal 
szego rozwoju poszczególnych 
dziedzin współczesnej filozofii 
polskiej.

Konferencja rozbrojeniowa 
obraduje w Genewie

W poniedziałek, 20 bm. w 
genewskim Pałacu Narodów 
nastąpiło otwarcie konferencji 
państw — sygnatariuszy ukła­
du o zakazie umieszczania bro 
ni nuklearnej i innych rodza­
jów broni masowej zagłady 
na dnie mórz i oceanów. Pod­
stawowym zadaniem konferen 
cji — odbywającej się, zgod­
nie z postanowieniami układu, 
po upływie 5 lat od wejścia 
w życie — jest ocena stanu 
wykonania zobowiązań i rea­
lizacji celów wytyczonych w 
układzie. W konferencji bio- 
rą udział przedstawiciele 50 
państw oraz sekretarza gene­
ralnego ONZ, Międzynarodo­
wej Agencji Energii Atomo­
wej i innych organizacji mię- 
dzvnarodowych.

Uczestnicy konferencji na 
wstępie jednomyślnie wybrali 
przewodniczącego, którym zo­
stał amb. Eugeniusz Wyzner, 
stały przedstawiciel PRL w ge 
newskiej siedzibie ONZ. Jest 
to pierwszy przypadek powie­
rzenia przedstawicielowi kra­
jów socjalistycznych przewod­

Prezydent Cypru 
przebywał w Atenach 
Prezydent Cypru, arcybiskup Ma 

kąrios zakończył w niedzielę trzy­
dniową wizytę w Grecji, w ezasie 
której spotkał się z przedstawi­
cielami rządu greckiego, miedzy 
innymi z premierem Grecji, Kon- 
stantinosem Karamanlisem. Przed 
odlotem z Aten oświadczył, że jest 
bardzo zadowolony z przebiegu od 
bytych konsultacji i podkreślił 
wagę, jaką jego zdaniem, rząd 
grecki przywiązuje do walki na­
rodu cypryjskiego o przyszłość 
swej ojczyzny. (PAP)

polskiej
Przewodniczący Rady Pań­

stwa — Henryk Jabłoński w 
odczytanym podczas obrad li­
ście, skierowanym do Komite­
tu Nauk Filozoficznych PAN, 
pisze m. in.: „Hasło zjazdu — 
„Filozofia w służbie narodu i 
socjalizmu” wskazuje, że korni 
tet świadom jest, jak wielkie 
są w dobie obecnej zadania 
społeczne stojące przed polski 
mi filozofami. (PAP) 

nictwa konferencji międzyna­
rodowej w dziedzinie rozbro­
jenia.

Obejmując przewodnictwo, 
przedstawiciel Polski pcdk.reś 
lił, że to zaszczytne wyróżnie­
nie jest przede wszystkim wy 
razem uznania dla Polski, jej 
wkładu w dzieło umacniania 
międzynarodowego bezpieczeń 
stwa, pokojowego współistnie­
nia i współpracy państw o róż 
nych systemach społeczno-po­
litycznych.

Mówca stwierdził m. in., że 
układ daje wyraz powszech­
nemu dążeniu narodów do po­
wstrzymania technologicznego 
wyścigu zbrojeń nuklearnych 
i konsekwentnego realizowa­
nia nieproliferacji.

Sekretarz generalny ONZ, 
Kurt Waldheim w skierowa­
nym do uczestników konferen 
cji orędziu podkreślił, że Or­
ganizacja Narodów Zjednoczo­
nych przywiązuje wielką wa­
gę do pomyślnego przebiegu 
obrad i pozytywnych wyni­
ków przeglądu realizacji ukła­
du. (PAP)

Sesja WRN 
w Kaliszu

Dokończenie ze str. 1

Wieruszów. Stąd konieczne 
jest- zastosowanie nowoczes­
nych metod analizy i progra­
mowania procesów demogra­
ficznych. Zmierzać się będzie 
również do stworzenia wa.run 
ków ukształtowania aglomera 
cji kalisko-ostrowskiej o fun­
kcjach rolniczo-prżfemysłowo- 
usługowych. Równocześnie na 
stąpić ma poprawa infrastruk 
ury społecznej, dla pełnego za 
spokojenia potrzeb ludności o- 
raz dalsza modernizacja i roz 
budowa sił wytwórczych, któ- 
”ą przyniesie wzrost produk- 
iji, usług i majątku trwałego 
regionu.

W podjętej uchwale podkre 
śla się, iż plan zagospodaro­
wania przestrzennego woje­
wództwa zapewnia prawidło­
wy jego rozwój w ścisłym po 
wiązaniu z planem ogólnokra-' 
jowym.

Podczas sesji, zasłużonych 
dla regionu siedmiu radnych 
udekorowano odznaczeniami 
państwowymi. Krzyż Kawale’- 
ski Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymał Piotr Szrejter. Wrę­
czono również jeden Złoty 
Krzyż Zasługi i 5 brązowych. 
Wybrano także zastępcę prze­
wodniczącego WRN w Kali­
szu, którym został Edmund Ja 
mrozy, prezes WK ZSL w Ka 
Uszu, (par)

Mniejsza produkcja 
stali w RFN

Według danych statystycznych, 
opublikowanych w Bonn, pro­
dukcja stali w okresie od stycz­
nia do maja br. zmniejszyła się 
o 8.8 proc, w porównaniu do ana­
logicznego 197S r. Na skutek za­
ostrzonej walki konkurencyjnej, 
a przede wszystkim ekspansji 
koncernów stalowych Japonii na 
rynki światowe zmniejszył się o 
10 procent również eksport. (PAP)

Wzrost świadczeń 
na konto NFOZ

Od 1973 r. na konto NFOZ 
wpłynęło ponad 11 mld zł. God 

■nym podkreślenia jest fakt sy 
stematycznego wzrostu odset­
ka funduszu płac przeznacza­
nego na NFOZ. Najlepsze wy­
niki w tej dziedzinie osiągnię 
to m. in. w woj. woj.: bialsko­
podlaskim, bielskim, bydgo­
skim, częstochowskim i kato­
wickim. Odkąd działa fundusz 
— na służbę zdrowia wydatko 
wano z jego środków blisko 3 
mld zł., z tego 0,9 mld w ubr. 
Efektem: 2 000 łóżek szpital­
nych, 800 miejsc w żłobkach, 
28 przychodni i 197 ośrodków 
zdrowia. Pozostałe środki prze 
znaczone zostaną na realizację 
inwestycji, które przewiduje 
program bieżącej 5-latki.

Omówieniu szczegółowego 
'programu zagospodarowania 
kwot funduszu do 1980 r. po­
święcone były 20 bm. w War­
szawie obrady Prezydium Kra 
jowego Komitetu NFOZ, który 
mi kierował członek Biura Pr 
litycznego KC PZPR — Włady 
sław Kruczek, który jest orze- 
wodniczącym komitetu. (PAP)

Dar na CZD
20 bm. przekazany został ko 

lejny dar z zagranicy na budo 
wę Szpitala—Pomnika Cen­
trum Zdrowia Dziecka.

Bawiąca w Polsce delegacja 
Kościoła ewangelickiego w 
NRD pod przewodnictwem bi- 
skuoów Albrechta Schoenher- 
ra i Arnima Hacrtela złożyła 
wizytę przewodniczącemu Spc 
łecznego Komitetu Budowv 
CZD ministrowi Januszów:' 
Wieczorkowi. W czasie spotka 
nia oświadczyli oni, że zam;as4 

■'adeklarowanej uprzednio kwo 
ty 500 000 marek, przekazu iz 
obecnie 1 200 000 marek. (PAP)

Przedstawiciele WFEO
u H. Jabłońskiego
Dokończenie ze str. 1 

nę międzynarodową znacznej 
liczby państw do niedawna po­
zbawionych niepodległości lub 
zależnych, które obecnie prag­
ną wydobyć się z głębokiego 
zacofania gospodarczego i kul­
turalnego oraz coraz powszóc' 
niejsze zrozumienie faktu, że 
jeśli ludzkość chce uniknąć ka 
taklizmu, jeśli chce korzysta 
z dobrodziejstw nauki i tech­
niki musi rozwijać międzyna­
rodową współpracę państw 
narodów.

Przed światową społecznoś­
cią ludzi nauki i techniki sta­
je dziś pytanie jak najlepiej 
dla dobra całej ludzkości wv- 
korzystać osiągnięcia współ­
czesnej nauki i techniki, jak 
poprzez wymianę informacji i 
doświadczeń w zakresie badań 
naukowych, ich praktycznych 
zastosowań, doskonalenia kadr 
i wzajemną wsoółoracę po­
mnażać te możliwości, które 
już istnieją przed światem.

Henryk Jabłoński przekazał 
na ręce członków Komitetu 
Wykonawczego najlep:rae ży­
czenia dla uczestników sesji. 
Wyraził przekonanie, że to waż 
ne spotkanie inżynierów repre 
zentujących różne regiony 
świata stanowić będzie istot­
ny krok na drodze wsnółpracy 
międzynarodowej. (PAP)

Do portu Valdez 
ropa dotrze za 30 dni

Wczoraj został uruchomiony zgodnie z planem rurocią 
transalaskański, uznany za jedną z najambitniejszych inwe 
stycji w dziejach USA.

Rurociąg biegnie na dystansie 1280 km z rejonu zatok 
Pruahoe położonej za kołem polarnym do portu Valdez. Dl." 
uniknięcia zamarzania przesyłanej rurociągiem ropy, będzie 
ona podgrzewana w- porze zimowej. Na dotarcie pierwszych 
partii paliwa do stacji końcowej rurociągu trzeba będzie po­
czekać około 30 dni.

Administracja prezydenta Cartera nadal nie wypowiedzia­
ła się co do propozycji przeznaczenia ropy z Alaski dla Japo­
nii, zamiast na zaspokojenie zapotrzebowania wewnętrznego 
w USA i pokrycia powstałej w ten sposób luki w podaży im­
portem ropy z krajów arabskich. (PAP)

Doniosłe wydarzenie
' Dokończenie ze str. 1)

stałych radziecko-francuskich 
konsultacji, d0 Których zalicza 
się sprawy bezpieczeństwa, i 
współpracy w Europie, jak rów 
nież inne zagadnienia związane 
z rozwojem sytuacji w świecie 
i umocnieniem atmosfery od­
prężenia.

Jednym z najpilniejszych pro 
blemów wymagających zdecy­
dowanego rozwiązania jest —- 
jak podkreśla się w Moskwie

Dobre wyniki handlowe 
radzieckich wystawców

Dokończenie ze str. 1 
traktem na MTP. Wartość kon 
traktów omawianych w czasie 
spotkania z dziennikarzami nie 
jest jeszcze ostateczna, gdyż 
trwają dalsze rozmowy z pol­
skimi partnerami i wczoraj w 
godzinach popołudniowych 
otrzymaliśmy wiadomość o 
kolejnym dużym kontrakcie 
-.awartym ze Związkiem Ra­
dzieckim przez „PolimeK-Ce- 
kop” na dostawę dwóch kom- 
oletnych fabryk kwasu siarko 
wego. Pawilon radziecki cie­
szył się też dużym zaintereso­
waniem zwiedzających. Zwie­
dziło go ponad 300 000 osób.

Polscy wystawcy zawarli 
wczoraj kilka dalszych kon­
traktów. NRD sprzedano zbiór 
niki i wciągi, Bułgarii elemen­
ty elektroniczne, Czechosłowa­
cji żurawie budowlane, i oku­
cia budowlane, USA szkło i 
RFN mrożonki. Zakupiono m. 
in. z Węgier 150 autobusów 
Ikarus, z USA linię auŁoma- 
Łyczną do obróbki głowic i blo 
ków silników ciągnikowych 
fiest to największy kontrakt 
USA na" 49 MTP wartości 18 
min dolarów) oraz z Szwajca- 

■ii urządzenie do zalewania 
>rzekładników żywiczn ech.

*
Australię reprezentuje na 

Targach 1,6 producentów 
przedstawiających towary od 
-orzętu górpiczeao do wełny. 
Uwagę zwraca m. in. osobisty 
-przęt bezpieczeństwa, maszy- 
ly cukiernicze, urządzenia

Tradycje współpracy 
polsko-irańskiej

Na zakończenie złożonej w 
dniach 16—20 bm. w Polsce 
oficjalnej wizyty ministra 
spraw zagranicznych Cesar­
stwa Iranu Abbasa Ali Kha- 
latbariego przyjęty został 
wspólny komunikat.

Komunikat stwierdza m. in., 
że ministrowie spraw zagra­
nicznych obu krajów Emil Woj 
Łaszek i A. A. KhalatbaN prze 
prowadzili rozmowy w któ­
rych pozytywnie ocenili stan 
i perspektywy rozwoju stosun 
ków między Polską i Iranem. 
Wyrazili oni zadowolenie z 
domyślnego rozwoju współpra 
?y gospodarczej, w tym wymia 
w handlowej, oraz potwier- 
Uili zgodną wolę rządów obu 
-rajów podjęcia praktycznych 
troków dla dalszego jej roz­

szerzenia. Wyrażono poparcie

— osiągnięcie dalszego, po­
wszechnie odczuwalnego postę­
pu w rokowaniach rozbrojenio­
wych między Wschodem i Za­
chodem. O konieczności takie­
go właśnie działania mówił nie­
dawno Leonid Breżniew w wy­
wiadzie udzielonym francuskie­
mu dziennikowi „Le Monde” 
wskazując, że Związek Radziec­
ki gotów jest poprzeć wszelkie 
propozycje, które rzeczywiście 
prowadzą do zahamowania wy 
ścigu zbrojeń. (PAP) 

wiertnicze, sprzęt chromato­
graficzny oraz bogata gama 
oferowanych surowców i pło­
dów rolnych. Zainteresowanie 
wzbudza zwłaszcza samolot 
„Nomad” — odbywający loty 
nad Poznaniem. „Nomad” jest 
to turbośmigłowiec z dwoma 
silnikami, każdy o mocy 800 
KM. Samolot ten zabiera 18 pa 
sażerów i kilkadziesiąt kilo­
gramów bagażu i może star­
tować i lądować na długości 
około 200 metrów; nie potrze­
buje betonowego pasa starto­
wego.

*
Brazylia występuje w Poz­

naniu już po raz 28. W tym 
roku w pawilonie 45 przedsta­
wiona jest szeroka gama moż­
liwości przemysłu tego kraju... 
Oferta brazylijska obejmuje 
oczywiście również dostawy 
kawy oraz szeregu delikateso­
wych wyrobów spożywczych. 
Interesujące są również propo 
zvcje przemysłu odzieżowego i 
dziewiarskiego, co zresztą 
znajduje odbicie w organizo­
wanym w pawilonie pokazie 
mody, który odbywa się w takt 
rytmów towarzyszących trady­
cyjnemu karnawałowi w Rio.

KRONIKA TARGOWA
• MTP zwiedziła wczoraj dele­

gacja francuska z podsekreta­
rzem • stanu Pierrem-Christianem 
Taittingerem.
• Wczoraj na MTP obchodzono 

dzień wystawców Polski i Fran­
cji.
• Do niedzieli włącznie tereny 

MTP zwiedziło 444 009 osób w tym 
12 2000 z zagranicy, (map)

dla dalszego rozwijania współ­
pracy w dziedzinie nauki, oś­
wiaty i kultury.

Wiele uwagi poświęcono ak­
tualnym zagadnieniem polityki 
międzynarodowej, w szczegól­
ności zagadnieniom dotyczą­
cym procesów odprężenia i 
współpracy, bezpieczeństwa w 
Europie i na świecie, kwestii 
całkowitego' i powszechnego 
rozbrojenia, sytuacji na Blis­
kim Wschodzie i w Afryce Po 
łudniowej oraz problemom do 
tyczącym nowego, rpiędzynaro 
dowego ładu ekonomicznego.

Minister A. A. Khalatbar: 
zaprosił ministra E. Wojtaszka 
do złożenia oficjalnej wizyty 
w Iranie. Zaproszenie zostało 
przyjęte z zadowoleniem.

PAP

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In- 

'ytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie umiar 
kowane, okresami duże, przelotne 
■pady deszczu.

Temperatura minimalna 14 ston- 
’i, maksymalna 22 stopnie. Wia­
ry słabe i umiarkowane, z kie- 
"unków północno-zachodnich i 
północnych.

Wczoraj o godz. 17 notowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu 22 stopnie, w Kaliszu 18 
stopni, w Lesznie 18 stopni, w 
Pile 21 stopni; ciśnienie 750,2 mm.
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U progu studenckiej 
akcji letniej

Wypowiedź przewodniczącego ZG SZSP 

Stanisława Gabrielskiego
jest — pod takim hasłem roz-

młod/ip*81^ Ja.kl ka tyg°dni tegoroczna akcja letnia 
łożeniach n™ akademickiei ALMA-77. O jej celach i za- 
Zarza(lu GuZ rCh poinformował PAP przewodniczący 
sklch Stanisław G»briel“l“ ’'C“e‘• Zwl'lku s‘"0«‘»w ™- 

«r7Ir,^eg°-^CZna’ akc:ia letnia jest pierwszym po II Zjeździe 
tJr^rJ^ZaCJ1 ^m^^owym i masowym przedsięwzięciem pro- 

• ZW1^Z^U- Stąd też główny nacisk położymy w cza-
™’C-7^<uu-r°iCZriu gOz lata na realizacJ^ uchwał zjazdu. Przebieg 

, u C 1 °bozów szkoleniowych, naukowych, imprez kultu- 
c , praktyk robotniczych studentów powinien być prak- 

^znyrr\ Potwierdzeniem przyjętej przez nasz związek za- 
y jedności wychowania, nauki, pracy i wypoczynku.

Zmierzamy do tego, aby okres letni wykorzystać na okreś­
lenie zadań dla wszystkich ogniw SZSP, dla każdego członka 
naszego związku. Tak jak przed zjazdem wnioski z dyskusji, 
natychmiast wprowadzaliśmy do praktyki, tak i teraz po­
wtórzymy te dobre doświadczenia.

Dużą społeczną i wychowawczą rolę upatrujemy np. w po­
wszechnej dyskusji nad udziałem młodzieży studenckiej w 
rozwiązywaniu najważniejszych problemów w kraju, w sze­
rokiej rozmowie na temat możliwości dalszego unowocześ­
nienia szkolnictwa wyższego Wnioski z tej dyskusji, rozpo­
czętej w czasie lata, zamierzamy przenieść na kongres stu­
denckich twórców nauki i techniki.

Obozy’ i seminaria szkoleniowe, których organizatorem jest 
SZSP, obejma w tym roku ponad 20 000 aktywistów i członków 
związku. Pragniemy aby stały się one szkołą przygotowu­
jącą młodzież dc ofensywnej pracy politycznej, do dyskusji 
by uczyły umiejętności wnikania w potrzeby środowiska i 
kształtowały ideowo-moralne motywy działania. Główny na­
cisk położymy na rozmowy j dyskusje. Uważamy, iż jest to 
najlepsza forma edukacji społeczno-politycznej.

Duże znaczenie w akcji letniej przykładamy do wymiany 
międzynarodowej. Wymienię np. wspólne obozy dyskusyj- 
no-polityczne organizowane ze studentami Kraju Rad czy 
międzynarodowe obozy pracy i przyjaźni w Chełmie.

Dobrą tradycją studenckiego lata stały się prace społecznie 
użyteczne. W br weźmie w nich udział około 114 000 studen­
tów, z czego ponad 75 000 w praktykach robotniczych i stu­
denckich ochotniczych hufcach pracy. Pragniemy tak zorga­
nizować pracę i wypoczynek studentów, by służyły one dal­
szemu zbliżaniu młodzieży akademickiej z robotnikami i rol­
nikami, by przyczyniały się do kształtowania wzajemnego 
uznania i szacunku dla dobrej pracy. Chcemy też, aby nasza 
akcja letnia służyła wymianie doświadczeń między nami 
a młodzieżą zrzeszoną w ZSMP i ZHP. Wiele uwagi przykła­
damy do studenckiej twórczości naukowej i kulturalnej. W 
obozach naukowych uczestniczyć będzie ponad 25 000 studen­
tów, realizując zadania badawcze potrzebne krajowi.

Ważną sprawą dla naszej organizacji jest akcja Chełm-80 
— szerokie, wieloletnie przedsięwzięcie SZSP, które podjęliś­
my w 1976 r. W akcji tej harmonijnie staramy się łączyć 
wszystkie najlepsze formy i metody działania związku, po­
czynając od pracy w studenckich ochotniczych hufcach 
pracy i brygadach traktorowych, a kończąc na rozwiązywa­
niu istotnych dla Ziemi Chełmskiej problemów naukowo- 
badawczych. Praktycznymi dokonaniami zaznaczyć chcemy 
obecność naszego środowiska w Chełmie.

Drugim nurtem naszej pracy w okresie letnim jest pomoc 
związku w procesie adaptacji nowo przyjętych na studia, ich 
pełnej integracji z całą społecznością akademicka. Wiele uwa­
gi poświęcamy także sprawom socjalno-bytowym ogółu stu­
dentów.
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Polskie realia (XII)

Zgodnym rytmem i wysiłkiem
Obecne dziesięciolecie, dc 

roku 1980, jest istotnym 
etapem na drodze do za­

sobności Polski i jej obywate­
li .Zarówno w dziedzinie dóbr 
materialnych, a więc środków 
produkcji, jak i konsumpcyj­
nych — od żywności do pro­
duktów ułatwiających nam co 
dzienny byt. Na poszczególne 
lata realizacji tego ambitnego 
planu mamy program wyty­
czony przez VII Zjazd PZPR, 
zaś kolejne posiedzenia ple­
narne Komitetu Centralnego 
partii wyznaczają i określają* 
motywy oraz cele w różnych 
działach naszego życia, w roz­
maitych dziedzinach gospodar­
ki i działalności społecznej.

Nie może dla nikogo stano­
wić wątpliwości — jeśli nale­
życie rozumie pojęcie patrio­
tyzmu :— iż wszystko cośmy 
sobie z inicjatywy i pod auspi­
cjami partii nakreślili powin­
no być realizowane w zgodno­
ści i zrozumieniu całego społe­
czeństwa. Gwarancja pełnego 
wykonania założeń, niewątpli­
wie niełatwych, wymagają­
cych wielu jeszcze wyrzeczeń, 
tkwi bowiem zarówno w pra­
cowitości wszystkich, jak i w 
działaniu jednostki.

Jest nas ponad 34 miliony 
obywateli. Z tej pokaźnej licz­
by Polaków, ponad jedna trze­
cia to ludzie pracy wykonują­
cy rozliczne i rozmaite zadania 
w przeróżnych działach gospo­
darki, w przemyśle, rolnictwie 
czy administracji oraz wielu in 
stytucjach o zróżnicowanym 
charakterze. Znaczną część tej 
rzeszy pracujących stanowią 
bezpartyjni. Także od ich tru­
du, od stopnia zaangażowania 
w sprawy nakreślone progra­
mem partii w dużej mierze za 
leży powodzenie ogólnonarodo 
wej strategii budowania po­
myślności Polski Ludowej.

I myliłby się ten, kto by 
twierdził, że liczna u nas rze­
sza bezpartyjnych to zaledwie 
małe kółeczka w ogromnym i 
precyzyjnym mechanizmie pań 
stwowym, będącym przecież 
częścią Ojczyzny nas wszyst­
kich, właśnie owych 34 milio­
nów ludzi. Nawet gdyby tak 
było w istocie — choć życie i 
liczne z niego przykłady poz­
walają twierdzić coś odmien­
nego — toć przecie także bez 
małych trybików nie może de­
brze funkcjonować żaden zes- 
oół. Nie trzeba znać dokładnie 
budowy jakiejkolwiek maszy­
ny, by wiedzieć, że od ukła­
du przekładni, jej kół, kółek, 

•trybów i trybików zależy szyb 
kość obrotów, jej moc, wytrzy­
małość i wydajność. Podobnie 
ma się sprawa w społeczeń­
stwie. I w nim wszystko za­
leżne .jest od wszystkich. Bez 
względu na to, kto jakie miej­
sce zajmuje i jaką funkcję czy 
stanowisko mu powierzono.

Właśnie codzienność daje na 
każdym kroku dowody znaczę 
nia roli, jaką’ odgrywają bez­
partyjni w pracy i życiu całe­
go narodu, jak ceni się ich ini­
cjatywę, pomysłowość, wkład 
w każdą dziedzinę gospodarki 
czy życia społecznego.

Przed kilkoma dniami by­
łem w pewnym gronie świad­
kiem dyskusji, której niektó­
rzy uczestnicy usiłowali prze­
konać pozostałych, że przecież 
pracujący nie będący człon­
kiem partii praktycznie nie ma 
większych szans na znaczący 
awans życiowy i zawodowy. 
Jest to oczywiście upraszcza­
nie sprawy i wyraz swoistej 
krótkowzroczności. Wyglądało 
we wsnomnianej wyżej dysku­
sji, jakby oponenci nie dostrze 
gali wielu codziennych zja­
wisk, których są świadkami, 
ale których wolą nie wspomi­
nać. Bo nie jest tak, jak gło­
si ich teoria. W każdym raz:e 
nie można jej stosować do ogó 
łu bezpartyjnych. Są oni bo­
wiem — podobnie jak inni w 
naszym społeczeństwie — trak 
towani w zależności od posia­
danych i wykazywanych umie 
jętności oraz postaw. Dlatego 
cenieni są bezpartyjni wybit­
ni wynalazcy i racjonalizato­
rzy produkcji, >zarówno w orze 
myślę jak i w rolnictwie. Oka­
zuje się uznanie przodującym 
naukowcom, których prace ma 
ją istotny wpływ ną rozwój 
naszej gospodarki czy nauki, 
w należyty sposób docenia się 
działanie i wyniki pracy, osiąg 
nięcia działaczy i pracowni­
ków kultury, bez względu na 
ich przynależność organizacyj­
ną. To tylko niektóre przykła­
dy. Poparcie ich konkretnymi 
nazwiskami nie byłoby trud- 
i|e. Wystarczy przypomnieć, że 
przecież na każdym kroku spo 
tykamy bezpartyjnych — w 
rożnych branżach przemysło­
wych, administracji czy insty­
tucjach — którzy piastują od­
powiedzialne urzędy, sprawu­
ją ważne dla państwa i naro­
du funkcje, znajdują s;e na 
wysokich i ma.iacych duże zna­
czenie stanowiskach.

Dokumenty — ale przecież 
nie tylko one, bo i samo,ży­

cie — potwierdzają, jaką rolę 
i znaczenie przywiązuje par­
tia do działań osób bezpartyj­
nych. Posłużę się oświadcze­
niem jej I sekretarza, Edwar­
da Gierka, wypowiedzianym 
na niedawnym VII Plenum Ko 
mitetu Centralnego: „W ostat­
nich latach zwracaliśmy szcze 
gólną uwagę na zacieśnianie 
związków łączących naszą par 
tię z bezpartyjnymi. Bezpar­
tyjni obywatele coraz szerzej 
uczestniczą w życiu społecz­
nym i politycznym, w pracy 
państwowej i gospodarczej”. 
Gdyby wczytać się dalej w cy 
towane wystąpienie I sekreta­
rza KC, mielibyśmy pełny ob­
raz ważności ludzi nie należą­
cych do partii czy innych 
stronnictw politycznych, w rea 
lizacji naszych ambitnych dą­
żeń narodowych. Oczywiście 
— nie może być tak, by uzna­
nie i szacunek okazywać lu­
dziom nie wykazującym ini- 
cjauvwy. biernym, słabym w 
swoim fachu, ślamazarnym w 
jakimkolwiek działaniu. I chy­
ba właśnie tacy tylko uważa­
ją siebie — jako bezpartyjni 
— za kogoś mniej uznawanego 
i szanowanego w naszym spo­
łeczeństwie.

Wspomniałem wyżej o moż­
liwościach i konieczność’ 
wnrzęgania się ogółu bezpar­
tyjnych w narodowy rytm 
pracy i działania na rzecz ob­
fitego jutra. Możliwości te ist­
nieją rzecz jasna nie tylko w 
przemyśle czy rolnictwie. Sta­
nowiąc silny, zwarty i liczne'- 
się trzon Frontu Jedności Na­
rodu, bezpartyjni mogą i po­
winni też aktywniej działać w 
radach narodowych i ich ko­
misjach, w rozmaitych orga­
nach kontroli społecznej. Wic­
iu. znalazło np. swoje miejsce 
w ogniwach samorządu miesz­
kańców, gdzie wiele jeszcze 
jest do zrobienia.

Nasz narodowy, ambitny, a 
nakreślony przez partię pro­
gram wprowadzenia Polski do 
rodziny krajów o wszeenstron 
nie rozwiniętej gospodarce, c 
wysokim standardzie życio­
wym, nie może być. realizowa­
ny bez spontanicznego, ofiar­
nego i w pełni patriotycznego 
udziału ludzi bezpartyjnych. 
Pełnego zaangażowania wym? 
ga dobro nasze i przyszłych 
pokoleń. Bo przecież pracuje­
my nie tylko na dzisiaj, lec- 
także dla jutra. I w tym dz:' 
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INZ. PIOTR PIOTROWSKI 
Kierownik Zakładu w Kombi­
nacie PGR Manieczki (woj. 

poznańskie)
Absolwent Technikum Ho- 
dowlano-Rolniczego w Boja­
nowie, a potem Wyższej Szko­
ły Rolniczej w Poznaniu, od 
27 lat związany jest z pracą 
terenową w rolnictwie. Zaw­
sze w tym samym gospodar­
stwie — w Manieczkach. Kie­
dy rozpoczynał tam pracę, by­
ło to skromne państwowe go­
spodarstwo rolne, a obecnie 
słynny na cały kraj Kombi­
nat. O inż. Piotrowskim jego 
zwierzchnik mgr inż. Jan 
Baier powiada, że to jeden z 
najlepszych i najbardziej za­
służonych dla Kombinatu kie­
rowników. Umie dobrze ukła­
dać współpracę z załogą, osią­
gającą wysokie wyniki pro­

dukcyjne. (emp)

MIECZYSŁAW WEINERT 
lechanik SKR w Książu 

(woj. poznańskie)
Pracownik o długoletnim sta­
żu i „złotych” rękach — brzmi 
a nim opinia dyrekcji Spół­
dzielni Kółek Rolniczych. To 
nie tylko mechanik'— lekarz 
zepsutych maszyn, lecz cza­
sem wręcz ich współtwórca, 
gdy trzeba koniecznie dorobić 
brakującą część. Ceniony 
przez zwierzchników, łubia­
ny przez młodzież jako opie- 
kun stażystów, udziela się w 
'ziałalności partyjnej w swo- 
m zakładzie pracy. Otrzymał 
'dznakę Przodownika Pracy

Socjalistycznej, (emp)
Fot. (2) H. Kamza

Rzemiosło
podchwyciło propozycję

Spotkanie handlowców z 
rzemieślnikami, które 
przed miesiącem zostało 

zorganizowane z inicjatywy na 
szej redakcji (pisaliśmy o nim 
w „Głosie” 25 maja) przynio­
sło już pierwsze rezultaty. Naj 
szybciej na apel o uzupełnie­
nie braków w zaopatrzeniu 
sklepów przemysłowych zarea­
gowała Poznańska Spółdzielnia 
Rzemieślnicza Metalowców. Po 
za dotychczasowymi umowami 
z WPHW, zadeklarowała ona 
600 chromowanych kompletów 
do herbaty (handlowi poznań­
skiemu brakuje 1000 takich 
kompletów), w których skład 
wchodzi: 6 koszyczków do 
szklanek, 6 podstawek, cu­
kiernica z wkładem szklanjm 
i taca. Ta dodatkowa produ­
kcja zostanie wykonana w je­
dnym zakładzie rzemieślniczym 
któremu spółdzielnia dostarczy 
surowiec, wkłady stklane i opa 
kowania kartonowe. Gdyby ta­
ką dodatkową produkcję pod­
jął jeszcze któryś z 20 warszta 
tów jubilerskich „Metalowców ’ 
— handel przestałby mieć kło 

poty z kompletami do herbaty. 
Niewiele więc potrzeba, żeby 
niedobory tego towaru zostały 
zlikwidowane.

Również w jednym tylko 
warsztacie rzemieślniczym „Me 
talowców” powstanie do końca 
roku 400 niklowanych komple 
tów dla palaczy (tacka, popiel 
niczka, pojemniczki do papie­
rosów i zapałek.)

Rozeznanie w możliwościach 
produkcyjnych swoich rzemie­
ślników przeprowadziły także 
inne spółdzielnie, a rezultatem 
tego są konkretne deklaracje 
podjęcia potrzebnej produkcji. 
Najwięcej z nich dotyczy bran 
ży konfekcyjnej, a zwłaszcza- 
bielizny nocnej, w . której po­
znański handel odczuwa niedo 
bory. Już w tym roku braki w 
tej brapży zostaną w znacznej 
części zmniejszone a nawet zli 
kwidowane. Spółdzielnia Kapę 
luszniczo-Galanteryjna z Pozna 
nia zobowiązała się uszyć do­
datkowo 2000 piżamek dziecię 
cych, 500 becików dla niemo­
wląt oraz 200 koszul damskich 
z kory. W Spółdzielni Krawie 
cko-Włókienniczej „Wielkopo- 
lanka” powstanie dodatkowo 
1000 piżamek dziecięcych z fla 
neli, co zapewni nie tylko do­
stateczną ich ilość, lecz również 
duży wybór. Zgodnie z umową 
zawartą na spotkaniu rzemie­
ślników z handlowcami, tkani­
nę, z której będzie szyta konfe 
keja, dostarczy WPHW.

W znacznym stopniu zmniej 
śzą się również braki galanterii 
skórzanej. Spółdzielnia „Zgoda ’ 
zobowiązała się zwiększyć swo 
ją produkcję o 30 procent. Zna 

czy to, że do końca roku dostąp 
czy ona poznańskiemu handlo­
wi poza planem wyroby war­
tości ok. 2 min. zł. Będą to rę 
kawiczkj damskie i dziecięce 
oraz portmonetki i portfele.

Niedawna wystawa towarów 
poszukiwanych przez WPHW 
stała się również dla rzemieślni 
ków inspiracją do podjęcia no­
wej produkcji. Spółdzielnia 
rzemieślnicza we Wrześni 
rozpocznie w najbliższym cza­
sie wytwarzanie kołowrotków 
wędkarskich i puszek metalo­
wych pod tynk. Oprócz tego wy 
produkuje ona dodatkowo 400 
sztuk błotników7 z tworzywa do 
samochodu „Syrena”. Spółdziel 
nia Mechaników przygotowała 
się do produkcji sportowych 
pompek do materaców i piłek, 
na razie stara się o surowiec.

Wszystkie wyroby, których 
produkcję zadeklarowali poza 
swoimi planami rzemieślnicy 
zostały zgłoszone do wojewódz 
kiego banku produkcji rynko­
wej i jeszcze w tym roku uzu 
pełnią półki poznańskich skle­
pów. Nie jest to jednak osta­
tnie słowo rzemieślników; w po 
zostałych spółdzielniach rów­
nież rozpatruje się możliwości 
zwiększenia produkcji lub wy­
twarzania nowych, poszukiwa­
nych w sklepach towarów.

Szybka reakcja poznańskich 
rzemieślników na potrzeby 
WPHW dowodzi, że są jeszcze 
w małych warsztatach rezerwy 
produkcyjne i że sprawna, ope 
ratywna współpraca z bandem 
może doprowadzić do ich wła­
ściwego wykorzystania.

G.S.

Po patent 
do Poznania

Nie trzeba wyjeżdżać do 
Warszawy, aby załatwić nie- 
będne formalności związane 

’. uzyskaniem patentu. W Po- 
-naniu przy ul. Mielżyńskie- 
jo 27/29 znajduje się bowiem 
Jśrodck Badań i Ochrony Pa- 
entowej, utworzony na współ 
iy wniosek Kolegium Rekto­
rów Szkół Wyższych i Oddzia 
łu PAN. Znajduje się tu rów­
nież biblioteka zbiorów krajo­
wych opisów' patentowych 
oraz skrótów opisów patento­
wych wiciu krajów, a także 
czytelnia, gdzie zainteresowa­
ni otrzymać mogą pomoc w 
zakresie klasyfikacji interesu 
jącego ich zagadnienia oraz 
techniki korzystania ze zbio­
rów patentowych.

W ośrodku przeprowadza 
się badania zgłaszanych pro­
jektów wynalazczych, analizę 
wyników pfac naukowo-ba­
dawczych i dokumentacji prze 
znaczonych do wdrożenia w 
gospodarce oraz konsultacje 
m. in. na temat wzorów użyt­
kowych i zdobniczych, zna­
ków towarowych i licencji. 
Obecnie w Poznaniu trwają 
przygotowania do uruchomie­
nia wielodostępnego systemu 
liczącego organizowanego 
przez Środowiskowy Ośrodek 
Informatyki Politechniki Po­
znańskiej. System ten będzie 
obejmował również informa­
cję patentową, (zr)

Ekspozycja Jugosławii i Rumunii

Jugosłowianie prezentuję swoją ekspozycję na tegorocznych MTP 
pod hasłem „Jugosławia — Waszym partnerem gospodarczym”. 
Pokazano szeroki zestaw maszyn i urządzeń, m. in. do prac dro­
gowych i budowlanych; potężne, samobieżne równiarki MG-130 z 
s inikiem 175 KM i pojemnością łyżki do 2,3 m. sześć. Na ekspo­
zycji rolniczej w Naramowicach, uwagę zwraca kilka wersji kom­

bajnów do sprzętu kukurydzy z fabryki „Zmaj".
Na zdjęciu: fragment ekspozycji na targowym placu Marka, (za)

Nie tylko samochody marki „Dacia” — znane w Polsce — zapre­
zentowali Rumuni na tegorocznej ekspozycji MTP. Obok innych ty­
pów pojazdów (samochody cysterny, pożarniczy, mikrobusy itp). 
oferuje się sprzęt, maszyny i urządzenia elektryczne, elektromcz- 
ne i dla celów przemysłu ciężkiego. Uwagę zwraca bogaty zestaw 
różnego typu silników elektrycznych w tym cgnioszczelnych i do 
pracy ped wedą. Na zdjęciu: fragment ekspozycji rumuńskiej w 

hali nr. 2. (za)
Fot. (2) — Kamza
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Jakość w budownictwie mieszkaniowym

Przede wszystkim rzetelna robota
Niedostateczna jakość no­

wych mieszkań przysparza ich 
lokatorom wielu kłopotów 
związanych z likwidowaniem 
budowlanego brakoróbstwa. 
Ale nie tylko w kategoriach 
społecznego zadowolenia nale­
ży oceniać tę sprawę. Źle wy­
konane mieszkanie niska ja­
kość niektórych wyrobów, 
składających się na jego wy­
posażenie — to także marno­
trawstwo materiałów i niepo­
trzebne angażowanie fachow­
ców przy usuwaniu usterek, a 
więc wymierne, chociaż nie 
zawsze liczone, straty ekono­
miczne.

Krytycznej chcenie poddano 
jakość budownictwa mieszka­
niowego w toku obrad VIII 
Plenum KC PZPR. Do rozwi­
nięcia działań, mających na ce 
lu poprawę istniejącej sytua­
cji, zobligowano w uchwale

VIII Plenum wszystkich reali­
zatorów budownictwa miesz­
kaniowego: resorty, przedsię­
biorstwa, załogi.

Szeroki, kompleksowo opra­
cowany program poprawy ja­
kości budownictwa mieszkanio 
wego precyzuje obowiązki i za 
dania resortów i instytucji o- 
raz województw.

Wiele ogniw budowlanego 
frontu przystąpiło już do jego 
realizacji, ale batalia o lepszą 
jakość mieszkań nie jest łat­
wa. Na końcowy efekt składa 
się działanie kilkunastu partne 
rów, którzy, często zaabsorbo­
wani ilościowym wykonaniem 
zadań, zbyt łatwo przechodzą 
do porządku nad jakością swo 
jej pracy.

Od projektów architektów i 
urbanistów począwszy — trze­
ba zwiększać odpowiedzialność 
za dobre i funkcjonalne rozwią

zania mieszkań i osiedli. God­
ny rozpowszechnienia jest pro 
jekt autoryzacji budynków — 
zobowiąże to ich twórców do 
starań o wyższe walory este­
tyczne i użytkowe domów.

Kolejny etap — to produkcja 
prefabrykatów. Tu także mu­
szą być zaostrzone wymogi 
technologiczne, zwiększona dba 
łość o wykończenie elementów, 
o ich transport w stanie nie 
uszkodzonym na place budo­
wy.

Najwięcej jednak zastrzeżeń 
budzą roboty wykończeniowe. 
Nawet uwzględniając narzeka 
ria wykonawców na niską ja­
kość wielu wyrobów służących 
do wyposażania mieszkań — 
trzeba stwierdzić — że nawet 
najlepsze materiały nie zastą­
pią solidnej, rzetelnej roboty 
przy ich instalowaniu i mon­
towaniu. (PAP)

1-7 lipca br.

MERA-ZAP-MONT na rynek
krajowy i ♦

Pomyślnie realizuje w tym 
roku swoje zadania załoga Wiel 
kopolskich Zakładów Automa­
tyzacji Kompleksowej MERA- 
ŹAP-MONT. Zadania 5 miesię 
cy tego roku przekroczono o 
1.3 proc., uzyskując wyprzedzę 
nie w stosunku do uprzednio 
przyjętych harmonogramów 
produkcyjnych. Znaczna część 
produkcji przeznaczana jest na 
eksport. W ciągu pięciu mie­
sięcy br. w stosunku do podo­
bnego okresu w reku 1976 
wzrósł on o blisko 270 proc. 
Automatyka trafia do cdbior- 
ców z Francji, USA, Hołąndii, 
RFN. Szwecji, Iranu, Iraku. Ku 
wejtu oraz do większości kra­
jów socjalistycznych. MERA- 
ZAP-MONT jest na przykład 
cenionym w NRD producentem 
automatyki dla ponad 109 obie 
któw hodowlanych.

Zwiększają się dostawy dla

na eksport
odbiorców krajowych i pole­

psza ich jakość. Świadczą o tym 
dobre opinie takich m.in. od­
biorców jak Huta „Katowice” 
elektrownie „Jaworzno”, „Ry­
bnik”, „Kozienice”, lub elektro 
ciepłownie w Łodzi, Siekier­
kach, Krakowie i Białymstoku. 
W ostatnim okresie rozpoczęto 
np. dostawę automatyki dla bu 
dowanych w elektrowni „Ko­
zienice” pierwszych w Polsce 
500 MW bloków energetycz­
nych. Równocześnie odpowiada 
jąc na apel załogi Huty „Kato 
wice” postanowiono przyspie­
szyć termin wykonania doku­
mentacji inwestorskiej apara­
tury kontrolno-pomiarowej i 
automatyki dla pieca nr 2. Skro 
cenie dostaw dokumentacji, u- 
możłiwi przyspieszenie o kilka 
tygodni dostawy urządzeń i 
automatyki dla turbogenerato 
ra, turbosprężarki turbodmu- 
chawy wielkopiecowej, (map)

S. hml odrzuca 
piany B. Eceviła

U progu studenckiej 
akcji letniej

Dokończenie ze str. 3
Jesteśmy głęboko zainteresowani stałym rosszerzaniem 

i umacnianiem samorządnej aktywności studenckiej. Dąże­
niem naszym jest, by aktywna działalność w szeregach SZSP 
była szkołą świadomego podporządkowania interesów włas-
nych potrzebom ogólnospołecznym, by kształtowała na co 
dzień poczucie wysokiej dyscypliny i treski o dobro społecz­
ne.

Współczesna młodzież akademicka dysponuje znacznie szer­
szymi horyzontami myślowymi, większym zasobem wiedzy, 
je®t wrażliwa na zlo, pragnie swoją wiedzą służyć narodowi 
jest emocjonalnie związana z socjalizmem — kocha Polskę 
Dowiodło tego w pełni stanowisko studentów wobec prób po 
dejmowanych w ostatnich' tygodniach przez różnego typu 
(prowokatorów politycznych, którzy 'sądzili, że będą mogli 
wykorzystać środowisko akademickie do działań wrogich 
Polsce socjalistycznej. Prowok atorzy spotkali się ze zdecydo­
wanym odporem.

Umacnianie tych postaw, ugruntowanie świadomości, iż 
wszyscy odpowiadamy za losy kraju, jego rozwój społeczno- 
ekonomiczny, jego pozycję i autorytet w świecie, jest i bę­
dzie myślą przewodnią .całej działalności SZSP. Ł

Polskie realia
Dokończenie ze str. 3

laniu koniecznym, nieodzow­
nym warunkiem jest moralno- 
polityczna jedność ogółu Pola­
ków .Realne bowiem jest tyl­
ko to, co osiągane jest wsoól-

Doroczny 
spis rolny

W dniach 1—7 lipca br. prze 
prowadzony zostanie We wsz. 
stkich gospodarstwach rolnych 
w całym kraju doroczny spk 
rolny. Podobnie, jak i w ubieg 
łych latach, obejmie on infor­
macje o użytkowaniu gruntów 
i powierzchni zasiewów oraz 
o stanie pogłowia zwierząt go­
spodarskich.

Tegoroczny spis poszerzy się 
o dodatkowe dane, dotyczące 
powierzchni upraw warzyw 
gruntowych oraz poszczegól­
nych gatunków drzew owoco­
wych i krzewów jagodowych.

Jak zawsze, informacje spi­
sowe objęte są tajemnicą i słu 
żą wyłącznie do zbiorczych o- 
pracowań statystycznych.

W pracach spisowych u- 
czestniczyć będzie około 77 000 
rachmistrzów, na których spc 
ożywa odpowiedzialny obowią 
zek rzetelnego zebrania da­
nych, zgodnych z faktycznym

Desygnowany na nowego pre s j 
miera Turcji, przywódca Par- | 
tii Ludowo-Republikańskiej, I 
Bulent Ecevit jest nadal zdecy 1 
dowany utworzyć jednopartyj- ? 
ny rząd mniejszościowy, mimo J 
stanowczego sprzeciwu ze stro | 
ny przywódcy Partii Sprawied 1 
liwości i poprzedniego premie | 
ra Suleymana Demirela.

Ecevit, któremu do większo | 
ści parlamentarnej brak 12 gło f 
sów w 450-osobowym Zgroma | 
dzeniu Narodowym, ma jednak | 
nadzieję, że dzięki konstruk- I 
tywnej postawie niektórych de ? 
putowanych z innych stron- ? 
nictw oraz niezależnych, jego | 
rząd uzyska od parlamentu | 
mandat na sprawowanie wła- f 
dzy.

stanem rzeczy.
Bezpośrednio po zakończeniu 

spisu, tj. w dniach 8—9 lipca 
orzeprewadzony zostanie kon- 
rolny spis zwierząt w indywi 
lualnych gospodarstwach rol- 
lych. Specjalne zespoły dokc-

na ją go w wylosowanych obwo 
dacji spisowych. (PAP)Hiszpania
Trudne zadania
Korłezów i rządu

Obecny rząd hiszpański będzie 
sprawował swe ■ funkcje jeszcze 
przez kilka dni. Pod koniec tegc
lub przyszłego 
Adolfo Suarez 
go gabinetu. 3 
tek zbiorą się 
dotychczasowe

tygodnia premier 
ogłosi skład nowe- 
czerwca, w czar­
na ostatnią sesję 
Kortezy. Wkrótce

polem rozpocznie obrady nowe 
wybrany parlament hiszpański. Za 
równo Kortezy, jak i rząd sianą 
przed niezwykle trudnymi zada-

.. * niami. Liczba bezrobotnych sięga
, Na konferencji prasowej 19 < miliona. Administracja wymaga 
brn. Demirel odrzucił plany I gruntownych zmian. Społcczen- 
Ecevita, stwierdzając, iż opozy j Siwo czeka na reformę podatko-/ 
cja dysponująca 229 miejscami j Należy opracować nową kon- 
n? mrhmpncip moTA łałwn n » styiucję. Kwestia autonomii dla ,v parlamencie może łatwo, o- । kraju Bask6w j Kataionii wydaje 

taki mniejszościowy rząd. $ sję obecnie jednym z bardziej pa- 
Zdaniem obserwatorów wypo— - lących problemów.
wiedź ta wskazuje, że Demirel, ! w czasie niedzielnego wiecu, ja- 
którego Partia Sprawiedliwo- I ki odbył się wokół historycznego,
ści ma 189 mandatów pragnął | baskijskiego dębu w 
by wejść w koalicję z prawico I tradycyjnym centrum 
wą Partią Ocalenia Narodowe
„O (-4 mandaty) 1 neoiaszystow I parlamentu hiszpańskiego wezwa 
rką Partią Ruchu Narodowego nło rząd do przyznania Krajowi Bas

Rów autonomii. (PAP)

Guernice, 
tamtejsze- 

baskijskich 
wybranego

Dziecko lematem IV Biennale
Fotografii Artystycznej w Pile

A. Juantorena najlepszym zawodnikiem 
drogiego dnia Memoriału J. Rumińskiego

Za najbardziej wartościowy 
./ynik arugiego dnia zawodów 
.znać należy rezultat dwukrot­
nego mistrza olimpijskiego Ku- 
bańczyka Alberto Juantoreny na 
;00 m 1.43,7 jest najlepszym te- 
.orocznym wynikiem na swiecie. 
3ba występy doskonałego biega 
cza kubańskiego dostarczyły pu 
bliczności wielw wrażeń — lek­
kość i swoboda z jaką biegał i 
zwyciężał zdają się wskazywać, 
że jego potencjalne możliwości 
są jeszcze większe.

Obok występów znakomitego 
Kubańczyka największe zaintere 
owanie w drugim dniu Memo- 

"iału wzbudzała rywalizacja ku- 
cmiotów i oczywiście konkurs 
koku o tyczce.
Al Feuerbach podobnie jak 

Władysław Komar w olimpijskim 
konkursie w Monachium „znokau 
owal” rywali swym pierwszym 
pchnięciem, w którym uzyskał 
.0,49. Najdalej w tym sezonie, 
na odległość 20,37 pchnął kulę 
ównież w pierwszej próbie Wła 

Wysław Komar. Pierwsza seria za 
iecydowała o ostatecznej kolej­
ności pierwszej trójki w memo­
riałowym konkursie pchnięcia 
kulą.

Doskonale zaprezentowała się 
v niedzielnym występie Irena 
•zewińska. Mistrzyni olimpijska 

z Montrealu na 400 m wystarto 
vała ostatecznie' w Bydgoszczy 
-.a dyst. 200 m.. Szewińska nie 
lała rywalkom ,z doskonałą Ku- 
umką Chivas, żadnych szans 

■’vygrywając w czasie 22,85.
Nie wystąpił w głównym bie­

gu memoriałowym Bronisław Ma 
linowski, który pomimo wcześ­
niejszej zapowiedzi wybrał osta 
tecznie dystans 1500 m. CirżT 
walki z koalicją biegaczy afry­
kańskich spadł w tej sytuacji na

Jerzego Kowola i Ryszarda Kopi 
jarza. Kenijczycy nie spełnili je­
dnak oczekiwań. Główny bieg 
memoriałowy na dystansie 
5000 m zakończył się zwy­
cięstwem Polaka Jerzego 
Kowola w czasie 13.35,5. Drugi 
był Meksykanin Rodolfo Gomez 
— 13.35,7 a trzeci drugi z Poia 
ków Ryszard Kopijarz — 13.36,3.

Oczekiwany z dużym zaintere 
sewaniem poisko-amerykański 
pojedynek tyczkarzy zakończył 

się zdecydowanym zwycięstwem 
Polaków, którzy zajęli cztery 
czołowe miejsca. Wygrał Włady­
sław Kozakiewicz — 5,50 przed 
mistrzem olimpijskim Tadeuszem 
Ślusarskim 5,50, Wojciechem Bu 
ciarskim — 5,40 i Mariuszem
Klimczykiem 5,30. Najlepszy z za 
wodników zagranicznych w me ■ 
moriałowym konkursie Earl Bell 
(USA) zajął dopiero piąte miej­
sce z rezultatem 5,20.

Nie popisali się w XXIII Memo 
riale J Kusocińskiego polscy 
oszczepnicy i oszczepniczki. Piotr 
Bielczyk zwyciężył, ale nie zdo­
łał pokonać granicy 80 m. Wśród 
kobiet walkę o zwycięstwo toczy 
ły dwie doskonałe zawodniczki 
R. Fuchs (NRD) i K. Schmidt 
(USA). Obie uzyskały rezultat 
powyżej 60 m, a najlepsza z za 
wodniczek polskich Maria Ja­
błońska z Orkanu Poznań zajęła 
dopiero czwarte miejsce z rezu - 
tatem o ponad 12 m słabszym od 
zwyciężczyni.

Z poznańskich zawodników w 
drugim dniu zawodów oprócz 
jabłońskiej wyróżnić należy P. 
Mańkowskiego z Olimpii za 
czwarte miejsce w biegu na 15f0 
m — 3.40,4 oraz K. Węgiarskie- 
go (AZS) za zajęcie piątego miej 
sca na 400 m ppł. w czasie 51,06.

Brazylia — Polska 3:1 (2:0)

Słaby występ polskich piłkarzy

nym, zgodnym rytmem i wy­
siłkiem.

Mówimy i wiele słyszymy o 
polskich ręaliach. Należy dc 
nich również szerokie, pełne 
zaangażowanie w sprawy kra­
ju właśnie bezpartyjnych. Wy 
maga tego dobro Ojczyzny i 
jej obywateli.

EUGENIUSZ COFTA

Ogłoszono wy 
niki IV Ogólno­
polskiego Bienna 
le Fotografii Ar­
tystycznej- pt. 
„Dziecko", zorga 

nizowanego 
przez Wcjewódz 
Ki Dom Kultury 
i Sztuki Urzędu
Wojewódzkie­

go w Pile i Uczę 
uu Miejskiego.

Jury ped prze 
,vodnictwem zna 
nego fotografi­
ka warszawskie­
go Juliana Gar­
steckiego oceni- 
.o 375 prac po- 
.ad 200 autorów 
: Polski i ZSRR.

Liczba nade- 
ła-nych prac

HUMOR I SATYRA

— Mo, dzieci, a 
jaka to pora ro­

ku?
Rys. Szymon 
Kobyliński

4

wiodczy o du- 
_ej popularności 

pilskiej imprezy.
Wysokie uzna 

nie zdobyły aż 
192 fotogramy, 
spośród których przyznano w ka 
tegorii zdjęć czarno-białych i 
barwnych trzy pierwsze nagrody 

!i złołe medale. Laureatami bien 
nale zostali: Janusz Kostrzewski 
z Poznania za zestaw „Taka je­
stem", Paweł Łuczenko z War­
szawy za zestaw „Mały świat" i 
Jędrzej Borowczyk z Poznania za 
pracę „Amory ze szkolnej ławki'. 
Przyznano także dwie drugie na­
grody i dwa srebrne medale oraz 
dwie nagrody trzecie i medale 
brązowe, m. in. 19-letnia Bożena 
Burkiewicz z Jarosławia za foto­
gramy pt. „Dąsy, siostry, Elżbie­
ta i Kasia" otrzymała drugą na­
grodę i srebrny medal.

W kategorii przeźroczy barw­
nych nie przyznano pierwszej na 
grody, natomiast drugą nagrodę

zdobył Wojciech Staszkiewicz

Nie powiodło się polskim pił­
karzom w ostatnim meczu tour 
nee po Ameryce Południowej. Ną 
si reprezentanci ulegli po słabej 
grze Brazylii 1:3 (0:2). Mecz ro 
zegrany w Sao Paulo oglą­
dało 135 000 widzów. Bramki 
dla Brazylii zdobyli: Paulo Isi- 
doro w 22 min., Reinaldo w 40 
min. i Rivelino w 59 min. (z 
rzutu karnego). Honorowego go 
la .dla Polski uzyskał Bonick w 
80 min.

Polska wystąpiła w tym me­
czu w następującym składzie: 
Tomaszewski (Ąobieski), Dziuba, 
Żmuda, Janas, Maculewicz, Kas 
perczak, Maszlajer (Boniek), Dey 
na (Kapka), Nawałka, Lato, Szar 
mach (Terlecki).

Wyższość gospodarzy w spot­
kaniu nie podlegała dyskusji. 
Szczególnie w pierwszej połowie 
gra toczyła się pod dyktando Bra 
zylijczyków, a nasi zawodnicy 
vV tym okresie gry zaledwie kil­
ka razy przedostali się na pole 
karne przeciwników. Gospoda­
rze przewyższali Polaków wy­
szkoleniem technicznym i szy - 
kością. Doskonale w ich szere­
gach grał Rivelino. Każde poda­
nie tego piłkarza stwarzało ol­
brzymie niebezpieczeństwo pod 
naszą bramką.

Pierwszą bramkę dla Brazylii 
uzyskał Paulo Isidoro, lecz wy­
pracował ją Rivelino. Piłkarz 
ten silnie strzelił .Tomaszewski 
zdołał zaledwie odbić piłkę, po- 
lownie doszedł do niej Riveli- 
10, celnie dośrodkowa!, a nad­
biegający Isidoro nie miał

potów ze skierowaniem jej do 
siatki. Na pięć minut przed za 
kończeniem pierwszej połowy 
Reinaldo po solowej akcji i ogra 
niu dwóch naszych stoperów 
uzyskał drugiego gola.

Brazylijczycy mieli jeszcze 
kilka doskonałych okazji do 
podwyższenia wyniku. Zda­
rzało się, że z pomocą polskiemu 
bramkarzowi przychodzili obroń 
cy .wybijając piłkę z linii bram 
kowej. Polacy w tej części me­
czu przeprowadzili zaledwie dwie 
akcję, które mogły się zakoń­
czyć zdobyciem gola. Raz Kas- 
perczak znalazł się w korzyst­
nej sytuacji, lecz zamiast podać 
piłkę, strzelił niecelnie z ostre­
go kąta. Drugi raz Deyna silnie 
strzelił po ładnym zagraniu La­
ty, lecz piłka minimalnie minę­
ła słupek.

W pierwszych minutach drugiej 
części meczu znów przewagę 
mieli Brazylijczycy. Przeprowa­
dzili oni kilka groźnych akcji. 
Fo jednej z nich za faul na po­
lu karnym sędzią podyktował 
jedenastkę, której pewnym eg­
zekutorem był Rivelino.

Po zdobyciu trzeciej bramki 
Brazylijczycy zwolnili nieco, bois 
ko opuścił najlepszy ich zawód 
nik Rivelino i gra się wyrów­
nała. Nadal jednak groźniejsze 
były kontrataki Brazylijczyków 
niż nieporadne akcje polskie’’ 
zawodników. Dopiero tuż przed 
zakończeniem spotkania najak­
tywniejszy z naszych piłkarzy — 
Boniek zdołał wymanewrować de 
fensywę i bramkarza rywali i 

honorową bramkę kkło- strzelił

Efektowne zwycięstwo żużlowców Unii

z

W rozegranym w Ostrowie me­
czu o mistrzostwo I ligi żużlo­
wej leszczyńska Unia odniosła za­
służone i efektowne zwycięstwo 
59:37 nad Spartą Wrocław, góru­
jąc nad rywalami pod każdym 
względem. Leszczynianie zade­
monstrowali świetne przygotowa­
nie taktyczne i bojowość. Tylko w 
kilku wyścigach wrocławianie na­
wiązywali równorzędną walkę. W 
większości biegów zawodników 
dzielił na mecie spory dystans. O 
zwycięstwie Unii przesądził wy­
ścig VIII. Początkowo prowadził 
reprezentant Sparty Jany, ale sku 
teczny atak duetu Turek — Do- 
brucki przyniósł podwójny sukces 
gościom. Po tym najbardziej emo­
cjonującym wyścigu, żużlowcy 
Sparty oddali całkowicie inicjaty 
wę rywalom, którzy -systematycz­
nie powiększali przewagę. Świet­
ną formę zademonstrował w tym 
spotkaniu Kazimierz Adamczak, 
zdobywając komplet punktów.

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Adamczak 15, Piwosz 12, Dobrucki 
9, Turek i Kowalski po 8, B. Ją­

der 7; dla pokonanych: Gorczyca 
10, Bruzda 8, Słaboń 7, Chudzików 
ski, Kałuża i Jany po 3, Augusty­
nowicz 2 i Zleją 1. Najlepszy czas 
dnia — 75,8 sek, uzyskali: Gor­
czyca (Sparta) w Wyścigu IV i 
Adamczak (Unia) w wyścigu VII. 
Sędziował Najwer (Katowice). Wi­
dzów 3 000. *

Na torze gdańskiego Wybrzeża 
rozegrano półfinał mistrzostw Eu- 
iopy juniorów (startowali w nim 
zawodnicy z rocznika 1956 i młod­
si). Bezkonkurencyjni byli A.ngli- 
cy Owen i Les Collins (młodśzy 
brat mistrza świata). Nie sprawi­
li zawodu również reprezentanci 
Polski Mariusz Okoniewski i An­
drzej Huszcza, którzy wywalczyli 
miejsce w finale.

Oto siódemka finalistów: 1. 
Owen (Anglia) — 15 pkt., 2. L. 
Collins (Anglia) — 13, 3. Huszcza 
(Polska) — II, 4. Chaljawin (ZSRR) 
— 11, 5. Okoniewski (Polska) — 10, 
6. Svoboda (CSRS), 7. Gafurow 
(ZSRR) po 9. Finał rozegrany zo­
stanie 24 lipca w Danii, (jp)

Krokowa, a trzecią Janusz Magiel 
ski z Włocławka. Najwyższe u- 
znanie w oczach dzieci zdobył fo 
togram Jerzego Mańkowskiego 
„Magdalenka", przedstawiający 
dziecko z misiem.

Część prac, w tym wszystkie 
nagrodzone, eksponowane sq w 
Wojewódzkim Domu Kultury na 
specjalnie zorganizowanej wysta 
wie wieńczącej biennale. Cieszy 
się ona dużym zainteresowaniem 
nie tylko mieszkańców Piły i wo 
jewództwa. Poza tym konkurso­
we prace będg eksponowane w 
filiach WDK w większych ośrod­
kach województwa. Główna eks­
pozycja z nagrodzonymi pracami 
wystawiona zostanie w Warsza­
wie. (ryk)

Piłka nożna Olimpia II — Budowlani P-ń 3:1

TABELA KOŃCOWA

KLASA WOJEWÓDZKA 
POZNAŃSKA

Stella Luboń —
Start Pobiedziska 2:3

Warta Śrem — LZS Galowo 1:2
Przemysław Poznań —

Dyskobolia Grodzisk 3:2
Polonia Środa —

Zjednoczeni Września 0:2
Posnania Poznań — Lech II 1:3 
Admira-Teletra Poznań —

Polonia Nowy Tomyśl 3:0

1. Admira-Teletra 26
2. Lech II 26
3. Posnania 26
4. Warta Śrem 26
5. Olimpia II 26
6. Budowlani 26
7. Przemysław 26
8. LZS Galowo 26
9. Zjednoczeni Wn. 26

10. Stella Luboń 26
11. Polonia N. Tom. 26
12. Start Pobiedziska 26
13. Polonia Środa 26
14. Dyskobolia 26

43:9 
42:10 
35:17 
32:20 
31:21 
28:24 
24:28 
21:31 
21:31 
21:31 
19:33 
19’33 
16:36 
12:40

50:14
74:20 
59:3i 
47:26 
45:' '
45:36
41:50
39:48
29:44
31:56
32:39
38: u 
21:69
31:69



DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

Ministerstwa Górnictwa w Pile, 
64-920 Piła, ul. Mireckiego nr 18 

OGŁASZA WPISY 
. do nowo utworzonej

Zasadniczej Szkoły Górniczej Kopalni Węgla 
Kamiennego „Czerwone Zagłębie” w Pile

KSZTAŁCĄCEJ W ZAWODZIE :

górnik technicznej eksploatacji złóż
WARUNKI PRZYJĘCIA :

1. Nie przekroczony 18 rok życia
2. Ukończenie szkoły podstawowej
3. Zaświadczenie lekarza o przydatności do zawodu 

górniczego.
Skierowania na badania lekarskie udziela dyrekcja 
Zespołu.

PRZY WPISIE NALEŻY:
złożyć do dyrekcji szkoły podanie o przyjęcie przez 
kandydata oraz jego rodziców lub opiekuna, 
życiorys, dokument urodzenia, ostatnie świadectwo 
szkolne, 
za pośrednictwem dyrekcji szkoły zawrzeć umowę 
z zakładem pracy.

Szczegółowych informacji dotyczących przyjęcia do szkoły 
udziela dyrekcja Zespołu Szkół Zawodowych Ministerstwa 
Górnictwa w Pile, ul. Mireckiego 18.

Podanie należy złożyć niezwłocznie w dyrekcji szkoły.
Ukończenie szkoły uprawnia ponadto absolwentów :

— do noszenia odznaki absolwenta zasadniczej szkoły 
górniczej;

— do wstępu do 3-letniego technikum górniczego dla 
młodzieży nie pracującej, bez egzaminu wstępnego;

— do uzyskania stanowisk, na które wymaga się kwali­
fikacji zawodowych górniczych.

Po ukończeniu szkoły absolwenci zobowiązani są do podję­
cia pracy w Kopalni Węgla Kamiennego „Czerwone Zagłę­
bie”, która prowadzi szkołę lub w innej kopalni węgla.

1733-K2

Sprzedam sadzonki goź­
dzików, ukorzenione w 
perlicie. Matecznik ho­
lenderski 1976. Inż. Adam 
Wawrzyniak, tel. Śmigiel 
145, ul. Wrocławska 36. 
_______________________ 740 p
Sprzedam młocarnię — 
MSC-7, stan dobry. Wy- 
szomierski, 64-142 Wilko­
wice koło Leszna.
________________________ 81 Ip 
Sprzedam komplet stoło­
wy, rumuński. Śniadec­
kich 9 m. 10, od godz. 18. 
_____ _______________ 25532 g

© Kupno_____
Opony, dętki, używane 
na felgi 15—16 — kupię 
każdą ilość, nawet uszko 
dzone. Tylko dnia 21 czer 
wca. Poznań, ul. Górczyń 
ska 11,_______________ 26241 g

© Samochody
Sprzedam Fiata 125p- 
1500, 1974 r. Pniewy, tel. 
131. 27127g
Sprzedam NSU. Telefon 
20-34-96. 27219g

© Lokale_____
Asystentka - lekarka, po 
szukuje niekrępującego 
pokoju z telefonem. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 26864g.
Wynajmę lub kupię mie­
szkanie własnościowe, al 
bo część domu. Telefon 
629-89, do godz. 18 lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26895g.
M-3, spółdzielcze w Go­
rzowie Wlkp. — zamienię 
na równorzędne w Ostro 
wie Wlkp. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
786p.

© Nieruchomości
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem na 
Grunwaldzie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27135g.
Kupię dom jednorodzin­
ny w mieście, nowe bu­
downictwo, może być 
stan surowy. Jan Wyszo- 
mierski, 64-142 Wilkowi­
ce, Święciechowska 46. 
________________________ 812p 
Września! Sad owocowy 
2.000 ms, budynkiem gos­
podarczym i dwoma we­
randami, oddam w dzier 
żawę. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25746g.
Sprzedam połowę parceli 
w Nowej Wsi k. Swarzę­
dza, kompletnie uzbrojo­
nej pod budowę połowy 
domu bliźniaczego. Tel. 
530-22. 25549g

Zguby © Różne
Klienci, którzy w dniu 18 
VI, około godziny 19, za­
brali z tąlasu restauracji 
„Hacjenda” psa, prosze­
ni są o jego zwrot.

27551g
Dnia 18. 6. 77, na Poli­
technice, zostawiłem kal­
kulator Texas Instru­
ments SR50. Zwrot lub 
wiadomość wynagrodzę. 
Tel, 557-83.__________ 27513g
Anteny telewizyjne UKF 
— instaluje WSP „Usłu­
ga”, tel. 444-37, wewn. 8, 
Anioła.______________ 27461 g
Przyjmę wspólnika do 
kiosku Toto-Lotka, w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26986g,  
Parkiety, bezpyłowo cy- 
klinuje, lakieruje , Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe 
nig, tel. 647-79. 24968g

O Sprzedaż
Maszynę do pisania Eri­
ka, silnik łodzi „As” — 
sprzedam. Tel. 474-67.

27G15g

Wózki dziecięce, głębo­
kie, spacerowe, składane 
— poleca Wytwórnia O- 
rzeszkowej 13, Krynicka.

23997g

Obrączki szerokie, mode­
lowe, sprzedam. Telefon 
67-53-88.27462g 
Jawę 250, po wypadku — 
sprzedam. Tel. 67-26-08.

27443g

____ ____Kom unikat
W związku z występującymi silnymi upała­

mi oraz związanym z tym zwiększonym zapo­
trzebowaniem na wodę — Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji — w po­
rozumieniu z Urzędem Miejskim m. Poznania 
— wprowadza do czasu odwołania

ZAKAZ 
wykorzystania wody pochodzącej z miejskich 
wodociągów do polewania ulic, placów, chod­
ników, zieleńców, ogródków działkowych, przy­
domowych i upraw rolnych w godzinach od 6 
rano do godz. 22 wieczorem.

Jednocześnie wzywa się mieszkańców i za­
kłady pracy do oszczędnego gospodarowania 
wodą pitną i natychmiastowego usuwania nie­
szczelności w instalacjach wodociągowych.

2499-K1

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH I
JUŻ DZIŚ ZAPEWNIJCIE SOBIE DALSZĄ NAUKĘ 
W ROKU SZKOLNYM 1977/78

W JEDNYM Z PODANYCH NIŻEJ ZAWODÓW:

• MURARZ - TYNKARZ,
• MALARZ - SZPACHLARZ,
• CIEŚLA - MONTER DESKOWAŃ,
• POSADZKARZ,
• MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH,
• MONTER INSTALACJI WEWNĘTRZNEJ.

ZAPISY PRZYJMUJE:

POZNAŃSKI KOMBINAT BUDOWLANY 
POZNAN, ul. Szarych Szeregów 23, 
kod 60-462, telefon 20-00-81 —lub

ZESPÓŁ SZKOL ZAWODOWYCH W POZNANIU, 
uł. Grunwaldzka 152, 
kod 60-309, telefon 67-20-48.

Nauka w wymienionych zawodach trwa dwa lata.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej (obowią­

zek dostarczenia świadectwa po ukończeniu nauki), 
— własnoręcznie napisany życiorys,
— aktualne świadectwo zdrowia stwierdzające przydat-. 

ność do zawodu,
— dwie fotografie podpisane na odwrocie.

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy 
w Budownictwie.
Kandydatom zamiejscowym zapewnia się internat 
z odpłatnym wyżywieniem.
Uczniowie korzystają z wszystkich uprawnień przy­
sługujących pracownikom budownictwa.

W ramach akcji socjalno-bytowej mogą uczniowie realizo­
wać swoje zainteresowania poza pracą w sekcjach :

— sportowych, 
— turystycznych, 
— kulturalnych, 
— oświatowych.

WYTNIJ ADRES i ZŁÓŻ WNIOSEK!
1239-K1

rai

Dnia 20 czerwca 1977 roku odeszła od nas nie­
spodziewanie, pp pracowitym i pełnym po­
święcenia życiu, namaszczona Olejami św., na­
sza najdroższa, jedyna i nigdy niezapomniana 
żona, mateczka, teściowa, siostra, szwagierka, 
bratowa, babunia i ciocia, przeżywszy 50 lat, 
śp.

W dniu 18 czerwca 1977 roku zasnął w Panu 
w 74 roku życia mój kochany mąż, teść, dzia­
dek, brat i szwagier

TOMASZ SZELĄG

tDnia 19 czerwca 1977 r. zmarł po krótkich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., mój kochany, drogi mąż, uko­
chany ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier, 
jek, przeżywszy lat 68, śp.

wu-

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 czerwca 1977 r. zmarł po ciężkich cierpie­

niach kochany mąż, drogi ojciec, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 82, śp.

GABRIELA LISEWSKA
z domu Majewska

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 13 na cmentarzu

w środę, 22 bm. o go- 
na Miłostowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają

mąż, dzieci i rodzina

Swarzędz, Rynek 23 m. 2117-U3

tDnia 19 czerwca 1977 roku zasnęła w Bogu, 
kończąc swoje bardzo pracowite życie, na­

sza kochana matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 91, śp.

WERONIKA CEGŁOWSKA
z domu Lewandowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm. o go­
dzinie 17 na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona

in

Puszczykowo. 27482g

TW dniu 19 czerwca 1977 r. zakończyła nagle 
swój pracowity żywot w 64 roku życia moja 

najdroższa żona, mamusia, teściowa, babunia 
i ciocia

IRENA ZYDOROWICZ
z domu Grocholewska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o godzi­
nie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

27559g

tDnia 18 czerwca 1977 r. odeszła od nas na 
zawsze moja ukochana żona, mamusia, cór­

ka, siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy 
lat 38, śp.

BARBARA BARTOSIK
z domu Brzeska

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 16 na cmentarzu

we wtorek, 21 bm. o go- 
w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodziną

Żabikowo, pl. Wolności 8. 27485g

4. Dnia 18 czerwca 1977 r. zmarł po krótkich, 
T lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 72 
mój najukochańszy mąż, drogi ojciec, teść, 
dziadek, śp.

STANISŁAW PŁASZCZYK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Wawrzyniaka 4 m. 5.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

2122-U3

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie, od 
ulicy Warszawskiej,

FRANCISZEK JOZWIAK

o czym zawiadamia

Os. Piastowskie 28 m. 8.

żona z rodziną

2116-U3

tDnia 17 czerwca 1977 r. zmarł po długiej
i ciężkiej chorobie, namaszczony Oleja­

mi św. mój drogi i niezapomniany mąż, kocha­
ny ojciec, teść i dziadek, śp.

inż. ALOJZY FAIFER
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm.

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W

Prosimy o

głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi

nieskładanie kondolencji.

Ul. Chwiałkowskiego 31 m. 2. 2114-U3

tW dniu 17 czerwca 1977 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., po długiej i ciężkiej cho­

robie, nasza kochana mama, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 83, śp.

ANNA NAPIERAŁA
z domu Hawusz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 
o godz. 11.50, na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Strzelecka 21. 2120-U3

as

tDnia 18 czerwca 1977 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 82 nasza najukochań­

sza mama, teściowa, babcia, prababcia, szwa­
gierka i ciocia, śp.

STANISŁAWA BOBERSKA
z domu Kowalska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone

córki z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 33.

aBMHi K3E3ZZ

27505g

tDnia 17 czerwca 1977 r. zasnął w Bogu 
wieku 66 lat i 43 roku kapłaństwa, śp.

ks. mgr FELIKS MICHALSKI 
były proboszcz parafii św. Andrzeja Boboli 

w Poznaniu - Junikiwie.

Msza św. pogrzebowa odbędzie się w środę, 
22 czerwca br. o godz. 10 w kościele parafial­
nym św. Andrzeja Boboli, a następnie pogrzeb 
na cmentarzu junikowskim o godz. 11.45.

O modlitwę za duszę Zmarłego proszą

KSIĘŻA

Dekanatu Poznań - Południjwy Zachód

27472g

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
rodzenia Pol ki, Złotym Krzyżem Zasługi, 
dałem 10-lecia i 30-lecia PRL, Honorową

Od- 
Me- 
Od-

znaką Miasta Poznania oraz Złotą Odznaką
Zasłużonego Pometowca.

■Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 10 na cmentarzu

w środę, 22 bm. o go- 
na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Tomickiego 29 m. 33. 27538g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 czerwca 1977 r. zasnął w Bogu po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 48, naj­

droższy mąż, zięć, szwagier i wujek, śp.

JULIAN KOREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Wojciechowskiego.

W smutku pozostajfe

żona z rodziną

27535g

tDnia 18 czerwca 1977 r. zmarła nasza naju­
kochańsza i najdroższa mama, teściowa, sio­
stra, babcia i prababcia, przeżywszy lat 82, śp.

MARIA BRZYKCY
z domu Brzozowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o godzi­
nie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

27590g

+ Dnia 17 czerwca 1977 roku zmarl nagle mój 
ukochany mąż i tatuś, całym sercem odda-

ny dziadek, teść, brat, 
przeżywszy lat 58, śp.

LEON CICHY
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm.

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w żałobie

Ul. Ogrodowa 2 m. 13.

żona z rodziną

2100-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 czerwca 1977 r. zginął śmiercią tragiczną 

w 16 wiośnie życia mój najukochańszy, jedyny 
synek, nasz ukochany wnuczek, siostrzeniec 
bratanek i kuzyn, śp.

MAREK PRZEDWOJSKI 
uczeń Zasadniczej Szkoły 

Mechaniki Precyzyjnej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm.
o godz. 13 na

Prosimy

cmentarzu na Miłostowie.

Strapiona

mama z rodziną

o nieskładanie kondolencji.
Szczepankowo, ul. Łączkowska 5. 2121-U3

STEFAN MURAWA 
mistrz sztuki drukarskiej, 

powstaniec wielkopolski, ppor. rezerwy, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o godzi­
nie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Młyńska 8. 27552g

!■

tW dniu 18 czerwca 
zawsze, opatrzona 

krótkiej lecz ciężkiej 
żona i siostra

1977 r. odeszła od nas na 
Sakramentami św., po 
chorobie nasza kochana

GENOWEFA KRAJEWSKA
z domu Kotus

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do koś­
cioła parafialnego w Chludowie, odbędzie się 
we wtorek, 21 bm. o godz. 15.30, po czym po­
grzeb.

Mąż z rodziną

27483g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
19 czerwca 1977 r. zmarł, namaszczony 

jami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
i dziadek, przeżywszy lat 75, śp.

MICHAŁ RATAJCZAK

dnia 
Ole- 
teść

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 16 
na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona

zięć, szwagier i wujek, a. Dnia 19 czerwca 1977 r. zmarł, przeżywszy 
T lat 79 nasz kochany ojciec, teść i dziadek, 
śp.

Luboń, ul. Konarzewskiego 12. 2118-U3

JAN WACHOWIAK 
ppor. rezerwy, 

uczestnik Powstania Wielkopolskiego i Śląskie­
go, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Po­
wstańczym i Śląskim Krzyżem Powstańczym, 

Medalem 10-lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu, na Miłostowie.

Pogrążeni w smutku 
syn, synowe i wnuki

Ul. Nadolnik 10 m. 3. 27510g

tDnia 17 czerwca 1977 r. przestało bić ser­
duszko naszego ukochanego synka, bracisz­

ka i wnuczka, który przeżył z nami 5 miesięcy

GNIEWOSZ ZACHOLSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm.

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim 
R O

smutku pogrążona

2119-U3
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t TEATRU
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Gioconda”.
MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 

miłość”.
NOWY — g. 19 „Achilles i mi­

łość”.

K KINA ~1
CHODZIEŻ Ceramik: „Biały 

baszłyk”; Noteć: „Stara strzelna", 
„Lizana — wódz Apaczów”.

CZARNKÓW; „Wyprawa po zło 
to”.

GNIEZNO Lech: „Dziewczyna 
do dziecka'’; Polonia: „Ostatni po 
ciąg z Gun Hill”.

„czarna karawana”. 
GÓRA: „Drzwi w drzwi”. t 
GRODZIsK; „Samotnik”. # 
JAROCIN: „Policja dziękuje”. 
KALISZ Kosmos: „Węgorz za 

3C0 milionów” i „W poszukiwaniu 
miłości”; Oaza: „Na tropie Wil- 
by’ego”; Stylowe: „Tabor wędru 
je do nieba” i „Gangsterski 
walc”; Syrena: „Fortepian w po 
wietrzą”.

KĘPNO: „Płonący wieżowiec”.
KOŁO: „Sam na sam” i „Pię­

tro wyżej”.
KOŚCIAN: „Miłosna edukacja 

Walentego”.
KONIN Górnik: „Prywatne ży­

cie Sherlocka Holmesa”.
KROTOSZYN: „Terror Mechago 

dzilli”, „Zapach kobiety” i „Kró 
lewna z długim warkoczem”.

LESZNO: „Dzień delfina” i 
„Policja przygląda się”.

NOWY TOMYŚL; „Dziewczyna 
do dziecka”. •

OBORNIKI: „Zwycięzca”.
OSTRO W Roma: „Wkrótce bę­

dzie koniec świata”, „Flic story” 
i „Kniaź i Tatarzy”.

OSTRZESZÓW: „Wyprawa po 
złoto”.

PIŁA Iskra: „Zdjęcia próbne”; 
Koral: „Tylko wtedy gdy się śmie 
ję”.

RAWICZ: „Trudny jest tylko 
pierwszy krok”.

SŁUPCA: „Moi przyjaciele”.
ŚREM Słonko: „Libera — moja 

miłość”.
ŚRODA: „Pójdę z wami”.
SYCÓW’: „Gdy nadchodzi wrze 

sień”.
SZAMOTUŁY: „Ryzykant”. 
TRZCIANKA: „Tomasz”. 
TUREK: „Serpico” i „Cyrk w 

cyrku”.
WAŁCZ: „Konie Valdeza”.
WĄGROWIEC: „Zaginęła dziew 

czvna”.
WIERUSZÓW: „Hostessa”. 
WRZEŚNIA: „Afonia”. 
WSCHOWA: „Policja dziękuje”. 
ZŁOTÓW: „Nieproszeni goście”.

K RADIO 3

Ratusz w Lesznie, przez wielu ceniony za urodę i wysmukłość syl­
wetki, został pokryty świeżymi farbami. Jest teraz b:ało-brqzowy. 
Odświeżane sq również fasady okolicznych kamienic. W sumie — 
do końca tego lata wymalowanych ma być około 200 domów w 

staromiejskiej dzielnicy Leszna.
Fot. — T. Talarczyk

Nad listami czytelników

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy 
jaźni; 9 Lalo z Radiem; 9.30 Teatr 
PR: „Ogniem i mieczem”; 10 La 
to z Radiem (d.c.); 11.45 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Filmowe 
przeboje; 12.45 Rolniczy kwa­
drans; 13.05 Popularne fragm. z 
oper franc.; 13.15 Produkujemy, 
sprzedajemy, kupujemy; 13.35 Tań 
ce ludowe rożnych narodów; 13.55 
Aktualności kulturalne; 14 Stu­
dio „Gama”; 15.05 List z Polski; 
15.10 Studio „Gama (c.d,.); 16
Tu „jedynka”; 17.30 Radiokurier; 
18 Muzyka i Aktualności; 18.2 
Tu Radio Kięrowców; 18.33 Z ft 
stiwaiowego archiwum; 19.15 Klei 
masz ' polskiej piosenki; 19.40
Słynni dyrygenci i ich ork.; 20.0 
Z przebojem przez lata; 20.3'. 
XV Krajowy Festiwal Piosenki 
Polskiej w Opolu; 21.45 Olimpi 
ski alert młodzieży — Moskwa 
80;; 22.20 Tu Radio Kierowców;
22.23 Gra M. Mazur; 22.30 Biuro 
Listów odpowiada; 22.40 Przy po 
minamy zespół „The Platters”; 
23 Minął dzień; 23.15 „Jam ses­
sion”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, F 
12.05, 15, 19, 20, 22.

PROGRAM II: 8 Tu „jedynka”; 
9.25 Tańce ludowe; 9.40 Dla przed 
szkoli: „Śpiewający śledź” — 
słuch.; 10 Kto się z czego śmie­
je; 10.30 Utwory gitarowe Federi 
ca Torroby; 10.40 Mój dom, moje 
osiedle; 11 Konc. rosyjskiej mu­
zyki operowej; 11.35 Skrzynka po 
szukiwania rodzin PCK; 11.40 
Cd Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Odpo­
wiednie dać rzeczy słowo; 12.45 
Rytmy i melodie świata; 13.20 
Śpiewają Wrocławskie Skowron­
ki Radiowe p.d. E. Kajdasza; 
13.50 Żołnierski koncert życzeń; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześ­
niej; 14.25 Tu Radio Moskwa; 14.45 
Portrety wykonawców hiszpań­
skich — śpiewa C. Supervia; 1?.' 
Radioferie; 1610 Podróże muz. 
po kraju; 16.40 Magazyn informa 
cyjny; 16.50 Radioexnress; 17 Co 
piszą o muzyce; 17.20 „Savoir 
vivre narodów nr 5” — magazyn 
literacki; 18 Na każde pytanie 
odpowiedź — mag. muz.; 1* 
Urządzanie Ziemi — „Kapitan 
roku”; 19 Manuel de Falla: „Trę 
graniasty kapelusz”; 20 Wzorni­
ctwo na dziś i jutro; 20.15 Pro­
blemy kultury fizycznej; 20.25 J. 
Brahms: III Kwartet fortep.
c-moll op. 60; 21.05 Utwory Clau 
de’a Debussy’ego; 21.40 Korespon 
dencja z zagranicy; 21.52 H. Ti- 
toleff — Scherza z IV Koncertu 
fortepianowego on. 102 22 Radio­
wy Tygodnik Kulturalny; 22.40 
Z inicjatywy Paula Sachera... 
(XIV) MarescottI — Concert Ca- 
rougeois nr 2; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Nowe nagrania 
radiowe.

Wiadomości 4,30, 5.30. 6.30, 7.39, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 W roli 
głównej zespół Sergio Mendesa 
„Brasil-77”; 8.30 Co kto lubi; 
9 „Ciało mojego wroga” — pow.; 
9.10 Kiermasz płyt wytwórni Pe­
pita; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 Dys­
koteka pod gruszą; 10.35 Dyskote­
ka pod gruszą; 11 Zycie rodzinne 
— mag.; 11.30 W stylu „Bot”; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.c0 „Czaniy anioł” 
-u pow.; 14 Lato w Filharmonii; 
15.10 Klasycy włoskiej piosenki; 
15.30 1:1 — o sporcie rozmawia­
ją B. Tomaszewski i S. Wysocki;

\zeiA»sząd 
/o ^siŁ|stkim\

POPISY
STRAŻACKICH UMIEJĘTNOŚCI

SZAMOTUŁY. Wielu emocji do 
starczyły strażackie zawody spor 
towo-pożarnicze jednostek z mia 
sta i gminy Szamotuły (woj. poz 
nańskie), przeprowadzone na sta 
dionie w Otorowie. Towarzyszyło 
im więc duże zainteresowanie, a 
był to pod każdym względem u- 
da.iy popis umiejętności ochotni­
ków. Zaprezentowali je członko­
wie 24 sekcji, rywalizując też o 
nagrody ufundowane przez Na­
czelnika Miasta i Gminy. Najlep­
szymi w zawodach okazały się: 
męska OSP Pamiątkowo oraz żeń 
ska zakładowa straż Wielkopol­
skich Fabryk Mebli w Szamotu­
łach. (bop)

REZULTATY POPRAWY JAKOŚCI 
PRODUKCJI

GNIEZNO. Większość zakła­
dów Gniezna zaplanowała uzy­
skanie w tym reku wymiernych 
rezultatów poprawy jakości pro­
dukcji. Łącznie wynieść one ma 
jq około 8,9 min złotych. Najwięk 
sze korzyści (3,9 min zł) przewi­
dziano w Fabryce Galanterii 
„Lech", w której wdroży się no­
we metody pro-dukcyjne oraz w 
Wielkopolskich Zakładach Obu­
wia „Polania” (2,8 min zł) — drc 
gq zmniejszenia kar płaconych 
odbiorcom za złq jakość obuwia.

(bop)

Konińskie

Wakacyjny 
wypoczynek młodzieży

17 maja w Harcerskim Oś­
rodku Szkolno ■ Wypoczynko- 
wym w Mikorzynie pod Ku­
ninem zainaugurowano akcję 
wypoczynkową młodzieży — 
Lato 77. W tym roku w zorga­
nizowanych formach wypo­
czynku weźmie udział w Ko- 
nińskiem 45 500 osób — o 
3 500 więcej niż w roku ubie­
głym. Mimo widocznej aoora- 
wy, także w tym roku nie by­
ło można zapewnić miejsc 
wszystkim zainteresowanym 
uczennicom i uczniom, bo­
wiem ogólna liczba dzieci i 
młodzieży wynosi w woje­
wództwie 78 000.

Organizatorzy tegorocznej 
akcji letniej postawili sobie za 
cel zróżnicowanie form wypo­
czynku oraz zwiększenie licz­
by miejsc na obozach specja­
listycznych, a także urozmai­
cenie wypoczynku zapewnia­
jąc uczestnikom udział w im­
prezach kulturalnych, turys­
tycznych i sportowych. Zało­
żenie to udało się zrealizować 
tylko po części. Brak jest np. 
zapowiadanych przed rokiem 
obozów „językowych”, równie 
kłopotliwe są braki w sprzę­
cie koniecznym do prawidło­
wego prowadzenia obozów. 
Niemniej stwierdzić trzeba, że 
Kuratorium Oświaty i Wycho 
wania wyposażyło podległe 
placówki przed tegorccznvm 
sezonem w sprzęt wartości 2 
milionów złotych.

Głównymi organizatorami 
akcji letniej są: Kuratorium 
Oświaty i Wychowania, które 
przygotowało obozy, kolonie, 
półkolonie, biwaki i obozy spe 
cjalistyczne dla 16 530 dzieci. 
Komenda Chorągwi ZHP — 
harcerska akcja letnia obejmie 
wypoczynkiem 13 500 uczest­
ników, przy czym część z nich 
wyjedzie do znanych miejsco­
wości w kraju. Konińscy har­
cerze wezmą udział w opera­
cji „Bieszczady 40”. IV Cen­
tralnym Rajdzie Harcerskim 
„Azvmut Katowice” i IV Har­
cerskim Festiwalu „Kielce 77”.

Szczególnie pożyteczna jest 
działalność Zarządu Woje­
wódzkiego TPD w Koninie. 
Przygotowano wypoczynek dla 
4 170 dzieci. Większość z nich 
stanowią te, którym spokoju, 
słońca i ciszy potrzeba naj­
bardziej.

Na pochwałę zasługuje rów 
nież Wojewódzka Rada Zwląz 
ków Zawodowych, która 
oprócz przygotowania wypo­
czynku dla 4 500 osób (przez 
rady zakładowe w wojewódz­

twie) prowadzić będzie w cza­
sie tegorocznej akcji letniej 
tzw. bank rezerw miejsc wcza 
sowych. Organizatorzy wypo­
czynku zgłoszą doń miejsca 
wolne, bąd? zapotrzebowanie 
na nie, aby wszystkie były wy 
korzystane. (woj)

Na drogach grodziskiej gminy
Były czasy (i to wcale nie 

tak dawnć), że o drogach 
w naszym kraju mówiło 

się zdecydowanie źle.
W tej dziedzinie zrobiono w 

niewielu latach tyle, że od­
wieczne stereotypy myślowe, 
całkowicie uzasadnione jeszcze 
przed niespełna ćwierćwieczem, 
straciły aktualność i dzisiaj 
nawet bardzo wybredni „zagra- 
naznicy” chwalą nasze drogi. 
Nie znaczy to jednak, byśmy 
nie otrzymywali skarg na ich 
stan, pisanych przez rodzimych 
użytkowników; oczywiście, na 
drogi tzw. „ostatniej kołejnoś- 
i”, czyli prowadzące gdzieś ubo 

?ząmi. Skargi takie świadczą 
lajlepiej, jak, bardzo wzrosły 
i słusznie) wymogi mieszkań­
ców również najmniejszych 
wiosek.

Na poruszony temat otrzyma­
liśmy ostatnio np. listy od czy­
telników, zamieszkujących we 
wsiach gminy Grodzisk Wlkp; 
w województwie poznańskim. 
Jeden dotyczy osady Grąblewo 
— Pole, leżącej tuż koło Gro­
dziska. Z miastem łączy ją dro- 
ta, trudna po deszczach do 
przebycia, a trzeba nią chodzić 
i na dworzec, i do szkoły. Drugi 
list napisał czytelnik z Ptaszko- 
va. Jest to wieś, ze wzorowym 
PGR-em, szkołą, ładną karczmą 
— cenioną przez kierowców, ja- 
dących trasą z Poznania na 
Wolsztyn. Przy niej (oczywiś­

cie utwardzonej (rozłożyła 
się wieś, a asfalt prowadzi 
w bok od głównej drogi, 
w głąb osady. Natomiast dalej 
w kierunku wioski Ujazd, Ciąg­
nie się droga, polna, przy której 
są zabudowania, zamieszkałe 
przez kilkanaście rodzin. Po 
deszczu trudno tę drogę prze­
być, szczególnie na zagłębionym 
tworzącym siodło odcinku. Kie­
dyś tam nawet ugrzęzło pogo­
towie i lekarz brnął do chorego 
dalej pieszo po kostki w błocie. 
A co mają robić małe dzieci, 
zdążające do szkoły w Ptasz- 
kowie? Autorzy listów apelują 
więc za pośrednictwem „Głosu” 
o utwardzenie nawierzchni dro­
gi do Grąblewa i do Ujazdu.

Zainteresowani przez redak­
cję skargami, wypowiedzieli się 
na temat obu dróg: naczelnik 
miasta i gminy Grodzisk Wlkp. 
Władysław Chwalisz i jego za­
stępca Stanisław Woźniczak. 
Otóż na terenie gminy (a w tym 
także częściowo miasta) jest 
jeszcze około 60 km dróg grun­
towych, niektóre z nich prowa­
dzą do wsi o znacznie większej 
liczbie mieszkańców, niż te 
osiedla, o których mowa w li­
stach. Rocznie zaś środki po­
zwalają na utwardzenie tylko 
od 1 do 2 km bieżących na­
wierzchni.

Droga do Grąblewa posiadała, 
wykonaną przed 3 laty ścieżkę,

niestety porozjeżdżano ją ciąg­
nikami i wozami. Jeśli jednak 
mieszkańcy kolonii wykażą za­
angażowanie, wspólnymi siłami 
— z pomocą urzędu miasta i 
gminy — będzie można napra­
wić chodnik oraz wyrównać 
drogę. Jeśli zaś chodzi o drogę 
w kierunku Ujazdu, to zgodnie 
z planem zostanie przy niej po­
łożony chodnik jeszcze w bie­
żącym roku.

Poinformowano przy okazji 
redakcję, że w Ptaszkowie zmo­
dernizowano ostatnio oświetle­
nie, zainstalowano uliczne lam­
py również tam, gdzie ich do­
tychczas nie było (m. in. w 
kierunku Ujazdu i dworca), do­
prowadzono wodę do wszyst­
kich zabudowań. Zrobiono za­
tem dla mieszkańców tej wsi 
stosunkowo wiele.

W innych gminach również 
część dróg pozostaje jeszcze 
nieutwardzona i mieszkańcy 
niektórych wsi także mają po­
wody do narzekań na błoto. 
Poprawa sytuacji następuje — 
chociaż powoli — systematycz­
nie, przy czym Oczywiście w 
pierwszej kolejności bierze się 
pod uwagę najbardziej uczę­
szczane trakty i najwięcej za­
ludnione wsie. Nic jednak nie 
stoi na przeszkodzie, by nawet 
w mniejszych osadach poprzez 
czyny społeczne naprawić naj­
gorsze odcinki swej drogi, (zk)

Tragedia w Pilskiem

Dwa autobusy w płomieniach
Do tragedii doszło wczoraj 

na szosie między miejscowoś­
ciami Nowina i Gorzno gmi­
na Złotów woj. pilskie. W trak 
cie wyprzedzania rowerzystki 
autobus PKS z Tomaszowa 
Mazowieckiego, odbywający

kurs rejsowy Łódź — Koło­
brzeg zawadził o inny autobus 
PKS z Koszalina. W momen­
cie zderzenia oba pojazdy sta 
nęły błyskawicznie w płomie­
niach.

W wyniku katastrofy trzy

Koncert chóru z Nagymaros
W ramach wymiany kultu­

ralnej, na zaproszenie Central 
nego Związku Spółdzielczości 
Pracy — 1 lipca przyjeżdża 
na koncerty do Polski Spół­
dzielczy Chór Męski z Nagy­
maros (Węgry). Zespół gościć 
będzie także w Poznańskiem

— 2 lipca wystąpi on w Tea­
trze im. A .Fredry w Gnie­
źnie.

Artystyczne tournee chóru z
Nagymaros zakończy się 8 

lipca, po koncertach w Trój- 
mieście. (pik)

Zanim żelazny szlak 
zostanie zelektryfikowany

Co roku elektryfikowanych 
jest wiele odcinków żelaznych 
dróg w kraju, dzięki czemu 
szybciej i wygodniej jeździ się 
pociągami, a dla PKP jest to 
ekonomiczniejsze. Także w 
Wielkopolsce obserwuje się in 
westycyjny rozmach w eiek- 
tryfikowaniu linii, których 
sieć z taką trakcją jest coraz 

? gęstsza. Teren Zachodniej Dy 
| rekcji Okręgowej Kolei Pań­

stwowych w Poznaniu (obej­
mujący 7 województw) nale­
ży pod tym względem do przo 
dujących w kraju.

Zanim szlak zostanie zelęktry 
fikowany, gruntownej moderni 
zacji wymagają jego układy 
torowe, urządzenia zabezpie­
czenia ruchu i łączności, na­
stawnie, podstacje, drogi do­
jazdowe, obiekty inżynierskie

(mosty, wiadukty, przepusty, 
itp.). Prace te trzeba dużo 

wcześniej zaprojektować. W 
przypadku Zachodniej DOKP 
nie jest to łatwe, bo nie ma 
cna własnej pracowni sieci 
trakcyjnej, jednak dużą po­
moc w przygotowaniu moder­
nizacji obiektów na stacjach 
i szlakach okazuje poznańskie 
Biuro Projektów Kolejowych.

Obecnie wykonuje się roz­
maite prace według projektu 
BPK na elekryfikowanej linii 
Poznań — Szczecin (do Krzy­
ża), na szlaku Gniezno----Na­
kło — Chojnice — Tczew oraz, 
na objazdach stacji Września i 
Rzepin. W najbliższej zaś przy 
szłości modernizacji poddane 
będą obiekty na linii Ostrów 
— Leszno — Głogów, (bop)

Nowy Dom Rzemiosła
Dom Rzemiosła z prawdziwe­

go zdarzenia otrzymał Ple­
szew w woj. kaliskim. Po­
wierzchnia użytkowa tego obiek 
tu wynosi ponad 1500 m kwadra 
towych. W przestronnym sklepie 
wyroby swe oferuje wielobranżo­
wa spółdzielnia rzemieślnicza. Po

nadto znajduje się tu także duża 
sala konferencyjno-widowiskowa 
na blisko 250 miejsc. Obiekt wy 
konany został w dużej mierze 
społecznym wysiłkiem pleszew- 
skich rzemieślników. W najbliż­
szych tygodniach rozpocznq się 
tu kursy szkoleniowe. (PAP)

osoby, w tym kierowca auto­
busu PKS z Tomaszowa Maz. 
poniosły śmierć. Ponad trzy- 
dżieści zostało rannych. Prze­
bywają one w szpitalu w Zło­
towie, Szczecinku i Człucho­
wie. (md)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach:
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tel. 22-79.
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

15.45 Ę.wadrans dla Joe Cockera; 
16 Jam session pod- gruszą; 
16.20 Genealogia standardu; 16.Ja 
Nasz rok 77; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Tele-Radio-Test; 18 

Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Blues wczoraj 
i dziś; 19.15 Książka tygodnia — 
M. Czerwiński: „Okiem przechod 
nia”; 19.35 Opera — D. Kabalew 
ski: „Colas Breugnon”; 19.50 „Cia 
lo mojego wroga” — pow.; 20 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20.40 „Fascy­
nujące żebro Adama”; 21.05 Wiel 
ki pianista Władymir Horowitz: 
Recital w Filadelfii; 22.08 Rod 
Steward; 22.15 Pow. w wyd. dzw. 
„Sława i chwała”; 22.45 „Ten sta 
ry diabeł księżyc”; 23 „Ballada 
o więzieniu w Reading” Oscara 
Wilde’a; 23.05 Czas relaksu; 23.50 
Śpiewa C. Niemen.

Wiadomości. 5, 6, 7, 8, 10.39, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 — Radio- 
express; 8.10 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach — Ludowe Woj­
sko w 'walce o Ludową Polskę; 
8.35 Olsztyński konc. rozrywk.; 
9 Muz. rozrywk.; 11 Przed startem 
na wyższe uczelnie — kier. — hu­
manistyczny „Oto Judym”; 11.30 
Przypominamy „Leonorę” Beetho- 
vena; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 Muz. Turniej kapel i 
śpiewaków ludowych; 13 Czy znasz 
swoje prawo? — Prawo pracy — 
Zaopatrzenie emerytalne pracow­
ników i ich rodzin; 13.15 Muz. abe­
cadło; 13.50 Wakacje na własny ra­
chunek; 14.25 „Myśl współczesna” 
— „Archetypy i symbole” na pod­
stawce książki Carla Gustawa Jun­
ga I; 15 Parnasik; 15.30 „Matysia­
kowie”; 16.05 Na temat „Ostatniej 
róży lata”; 16.20 Wszechnica ro­
dzinna; 16.40 Postawy i działanie 
ąud. K. Kolanowskiego; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Duety; 17.15 Aud.

społ.; 17.25 Muz. popularna; 17.45 
Przechadzki po Poznaniu; 18.10 
Śpiewa chór chłopięcy i męski pod 
dyr. St. Stuligrosza; 18.25 Rozmo­
wy o sprawach rolnictwa; 18.40 
Sztuka wczoraj i dziś — Kamienne 
ogrody — realizm średniowiecza; 
19 Siła wód i klimatu — Balneolo­
gia i jej przyszłość; 19.15 Jęz. an­
gielski; 19.30 Transm. konc. symf. 
Ork. Filharmonii Czeskiej pod dyr. 
V. Neumanna; 21.35 Międzynarod. 
Festiwal Muzyki Organowej Ma- 
gadino 1976 r.; 22.15 Spotkanie z 
historią — Rok 1941 — napaś* Nie­
miec Hitlerowskich na ZSRR;
22.35 „Impresje jazzowe”.

Wiadomości: .12, 16.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla woj. pilskiego): 
6.30 Studio Bałtyk; 12.05 Przed mi­
krofonem o wynikach szkolenia; 
12.25 Test stereofon.; 12.40 Nauka 
praktyce rolniczej; 16.40 Przegląd

aktualności; 16.54 Lepiej mieszkać; 
17 Konc. chopinowski; 17.15 Trybu­
na Wybrzeża; 17.35 Przebój za 
przebojem.

■■..... 1 1 .. "VIt TEŁmiHA 1
PROGRAM 1: 9 — Bajkowy po­

ranek: „Taffy” wg R. Kiplinga; 10 
— „Jak utopie doktora Mraczka” 
— czechosł. film fab.; 16 — „Obiek 
tyw”; 16.20 — Dziennik (kol.); 15.30 
— Studio Telewizji Młodych — 
„Sami najlepsi”; 17.10 — „Camera- 
ta w Opolu” (kol.); 17.40 — „Kol­
ko i krzyżyk” — teleturniej; 17.55 
— Magazyn motoryzacyjny (kol.); 
18.15 — W starym Kinie — „Ze 
świata burleski”; 18.50 — „Radzi­
my rolnikom” (kol.); 19 — Dobra­
noc dla najmłodszcyh i program 
dla młodzieży (kol.); 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 —

15 Festiwal Piosenki Polskiej 
„Opole 77” — debiuty (kol.); 21.50 
— „W drodze na corridę” — hiszp. 
nowela filmowa (kol.); 22.20 — 
„Fakty, opinie, hipotezy — „w 
zgodzie z mikroświatem” (kol.); 
22.50 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.50 — Teatr Te­
lewizji — „Stepowy Król Lir” 
(powt.); 18.20 — „Mam pomysł”; 
18.40 — „Teleskop”; 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży (kol.);> 19.30 — wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.3(1 _  
„Żywioły” — program oświato­
wy; 21.15 — Polski film dokunie* 
talny: „Morze i człowiek” (kol.), 
„Szukając wiatru” i „Solo do

Ameryki”; 21.55 —, 24 godziny
(kol.); 22.05 — Wtorek melomana: 
„Śpiewający medycy” — chór 
Akademii Medycznej z Gdańska;
23.05 — „Camerata »w Opolu” 
(powt.).


